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Tanki, przeciw 


strajkującym rolnikom w pro- 


wincji Modena. Związki zawodowe kolejarzy 
proklamują strajk generalny we Włoszech 


RZYM (PAP). prowincji Modena do- | 
szło do szeregu nowych krwawych walk mię- | 
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu | 
miejscowościach policja użyła w akcji tan- | 


Przeprowadzono liczne aresztowania. | 
s | 


=w 


ków. 
RZYM (PAP). — W Neapolu odbył się ogól- 
no-włoski zjazd fas 


zstowskiej: partii, 
społecznego”. Uczes 


zolucję domagającą się zniesieni 


tyteszystowskich i 


Nieudane wys:łki 

reakcii f ńskie 
(PAP). — Postępowa prasa 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki wy 
borów do parlamentu, podkreśla, ż 
fińska i prawicowi socjaliści u: 
kich środków w celu rozbicia sił demol 
tycznych Finlandii. Demokratyczny dziennik 
wTuekansan Sanomat“ w związku z tym 
stwierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje 
w żadnym stosunku do wysiłków wielkiego 
kapitatu fińskiego, któremu-nie udało'sie roz= 
Bić ani nawet osłabić demokratycznego frontu 
Finlandii. Inny dziennik demokratyczny „Va- 
paa Sana“ zaznacze, że do nowego parlamen- 
tu zostali wybrani znani zwolennicy polityki 


ustaw an- | 
stkich wa- 


likwidacji w 


SZTOKHOLM 


aiey zjazdu uchwalili re- | 


wożcnnej jak von Born, Annala, Hakila i in 


Vaa a aa aa a aa a a aaa aa aa a 


| runków traktātu pokojowego. dzielę w związku z sytuacją strajkową we 
RZYM (Obst wł). — Włoska federacja Włoszech, że „związki zawodowe przejdą do 
siadczyła w nie. bardziej energicznych form walki o byt klasy 


De Gasperi masakruje chłopów 


robotniczej, o ile przedsiębiorcy w dalszym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste- 


mu wynagrodzeń. 
We wtorek strajkować pędą wszyscy robot- 
nicy przemysłu chemicznego, a w czwartek 
przemyslu elektrycznego i metalowcy. 
Kolejarze przedstawili rządowi projekt no- 
wej skali płac I w razie 
je żądania strajkiem peneraln 


potrzeby poprą swo- 


ym. 


Sprawa komunikacji z Berlinem 


Oświadczenie marszałka Sokołowsk ego dla Claya i Robertsona 


MOSKWA PAP. — Jak już donosiliśmy w| nie władze radziech Marszałek podkreślił 
Babelsberg pod Berlinem odbyła się w sobotę| że władze radzieckie przystąpiły do naprawy 
rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołows nii kolejowej Helm-stedt — Berlin, która po 


a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o-| trzech latach intensywnej eksploatacji wyma- 
kupacyjnych w Niemczech ga gruntownego remontu. 

Agencja Tase podaje następujące szczegó- | Linia ta była uaprawiana i przedtem, lecz 
ły tego spotkania od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za 
` Marsz, ołowski stwierdził, że wznowie-| chodnich dążą systematycznie do zdezorganizo 
nie ruchu kolejowego na linii Helmstedt wania życia gospodarczego strefy radzieckiej. 
Berlin jest właściwie sprawą obchodzącą jedy Władze radzieckie nie mają obecnie możności 


Ol*rzymia powódź w Jugosławii 


Welxe obszary Serhii oče ete ot świata 


BELGRAD (PAP). — W południowej Serbii ,dziach są niewielkie. Najwięcej -ucierpiały 
fra skutek wielkiej powodzi w dolinaćh rzek | nsiejscowości Nisz ' Leskovac 
Morawy-i Niszawy około 50 tys. osób zostało | Szer arów pozostaje w dalszym c: 
bez dachu nad głową. Według dotychczaso- | gu całkowicie odciętyci bec przerwan 
wych danych około jedna trzecia zabudowań |linii komunikacyjnych. Przywrócono tylko 
jodarczych w tej części kraju jest cał- |komunikację na głównej linii kolejowej do 
natomiast straty w Iu- | Belgradu 


a) 


Kontrałaki wojsk Markosa 


Duże straty łaszystów pod Konitzą 


RZYM (PAP). 
podała komunikat 


— Rozgłośnia Wolnej Grecji 
agencji „Elefteri Ellada“ 


powołujący oficjalne oświadczenie 
sztabu generalnego armii ateńskiej, który 
stwierdza, że grecka armia demokratyczna | 
rozpoczęła na wielu odcinkach frontu silne | 
działania ofensywne. Poważne natarcie trwa 


na odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- 


ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne 
Rozwija się rów poważna ofensywa na 
cdcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne 
zaatakowały miasteczko Vela w okolicy Ja- 


niny, Zaznaczyły się również ożywione dzi: 
łania grup sabotażow 


NOWY JORK (PAP), — W związku 
rzącym się niezadowoleniem wśród 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa 
runków pracy i podwyżki płac sąd feder 
ny USA wydał ustawę zabraniającą na czas 
trwania kontroli państwa nad kolejnictwem— 
wszelkich strajków. Związki zawódowe kole- 


Z Szem 
robotni- 


al- 


jerzy domagające się rozpoczęcia rozmów z 
pracodawcami w sprawie zmiany umów zbio- 
rowych spotkały sie z odmową. Równie 


związek zawodow 


górników obejmujący 400 
tysięcy osób spotkał 4 odmową rozpoczę- 
Gia portr w sprawie nowego układu 
śbiorowego | Praecóawcy powołują się przy 
fym na ustawę Taft-Hartley, 


ktacji 


dopuszcza, 


Glo zmiany umów zbiorowych na korzyść 
tebytników. Związek Zawodowy marynarzy 
i robotników portowych przygotowuje się do 


wajki strajkowej, 
wrześniu 


która ma się rozpocząć 


Zdradzieckie el w łonie związku za- 


menty 


ch w różnych okolicach | 


hntyrobotnicze zarządzenia w USA 


korzystania z innych środków  komtnikacyj- 


nych dla zaopatrywania 20-milionowej ludno- 
ści niemieckiej w strefie radzieckiej i 
w miezbędne towary i dlatego muszą 
nie naprawić linię kolejową H 

Marsz. Sokołowski oświadczył, że amerykań 
skie, brytyjskie i francuskie władze okupa- 
cyjne same wytworzyły obecną trudną sytu- 
|ację przez swą politykę podziału Niemiec. 
| Uczestnicy konferencji londyńsk którzy 
dokonali podziału Niemiec powinni byli za- 


stanowić się nad następstwami swych decyzji, 
a przede wszystkim nad problemem Berlina. 
Marsz. Sokołowski zapytał, dlaczego przedsta: 
wiciele Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji, którzy dokonali podziała Nie» 
miec w Londynie feraz dopiero przypomnieli 
sobie o Berlinie, który znajduje się w radzta 
kiej strefie okupacyjnej í pod wzglę- 
dem gospodarczym stanowi część tej strefy? 

Byłoby bardziej logiczne, gdyby na kónfe- 
rencji londyńskiej pomyślano o _ trudnoś- 
ciach jakie nieuchronnie musiał pociągnąć za 
sobą podział Niemiec. Marszałek przypomniał, 
że uchwały londyńskie zostały powzięte przez 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel 
klej Brytanii i Francji w całkowicie 
arbitralny bez udziału i wiedzy rządu radziec« 
iego | wbrew interesom narodu radzieckiego. 
Na zakończenie marsz, Sokołowski oświad 
czył, że wskutek przeprowadzenia odrębnej 


sposób 


formy walutowej w Niemczech. zachodnich 
oraz wskutek innych władz okupa- 
cyjnych stref środków. zmierzają: 


środków 


rze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około dezorganizacji życia. gospodarczego 
Wo aE GAR) Tozan donaat owal |1000 żóżbjezzy takt "w okolieat KEEMIA 1 E KARA dowi 
ch stratach wojsk ateńskich „które w sekto. | Stratsane w ciągu 5 dni 400 ludzi sdn: 20: IONO TAANA SEA 


Bernadotte wzywa wojska ańglosaskie 


dla „„ochrony”” 


LONDYN (PAP). — Jak pddaje z w y Ro- 
dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berna- 
dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- 
bom przedłużenie okresu zawieszenia broni 


tynie oraz demilitaryzację Jerozolimy 
portowego w Haifi Dla ochrony 
zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, 
rezentowane w Komisji Rozjem- 
mają wysłać uzbrojone straże. 
funkcję premi: Iraku — 


Pełniący 


ra 


W. związku z tym 77 członków komitetu wy- 
konawczego związku marynarzy złożyło oś. 
wiadczenie potępiające terror policyjny prze 
ciw związkom zaw: dowym i jego członkom. 


Zaniepokojenie w Australii 


z powodu przyęca planu Marshalla przez W. Brytanię 


BRLIN 
miecka wy 


(PAP) 
ychodząca w 


prasa nie- | 
radzieckiej strefie 4 


LONDYN PAP. — Prem'er Australii Chlefley ia odczuwa brak dolarów. 
przybywa w najbliższych dniach do Londyn Def'cyt dolarowy Australil w ciągu ostatnie 
aby omówić z rządem brytyjskim liczne zaga go roku osił 150 milionów dolarów, W 
dnienia, związane z przyjęciem przez W'elką | tym stanie rzeczy koła rządowe Aństrali; za- 
* PZ mierzają zmienić swą politykę gospodarczą i na 
Brytanię planu Marshalla. $ wiązać bezpośrednio kontakt handlowy z kra- 
W kołach politycznych preypomina się jami dolarowymi, 

w okresie wojny Austral'a posiadała zapasy 

dolarów, którę przekazała Wielkiej Brytani Donoszą z Sydney o głębokim zaniepokoje- 
Złoto atistralijskie jest również obecnie sprze | n'ù z po pogłosek na temat dewaluac 
dawane Angl|, która z kolej pozbywa się go | funta szterlinga. Dewaluacją ta odbije się bar- 


jczonych za dol 


w Stanach Zjedn 


lía! dzo niekorzystnie na życiu gospodarczym Au- 
stralli, W Sydney wyraża się również obawę 
z powodu niebezpieczeństwa, grożącego impe- 


owego towary, które mogłaby/2 łatwc 


dowego :natynarży r owad. 
ję i się do te 
zjąc w ręce policji zw 


ć ne rvnkach dolarowych. Osta | rialnemu systemowi ceł preferencyjnych. 


pokoju w Palestynie 


Baban oświadczy 


że Arabowie odrzucą pro- 
w Pal 
Dodał on, że Arabowie wznowią walkę i bę. 
dą prowadzić wojnę do chwili uznania suwe- 
renności arabskiej nad Palestyną. 


pozycję przedłuże 


1ozejmu 


ynie, 


Amerykański szaber w Berlinie 


Facyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
w zachodnich sektorach Berlina ode 


rębny magistrat, policję i centralny bank; 


stworzyć 


Niemiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zachodnich sektorach Berlina istnieje już po- 
dóbno wspólna komendan 
Dziennik 


władze brytyjskie 1 


ch władz 
Deutschland 
amerykańskie 
| dażą do izolowania swych sektorów od sekta. 


okupacyjnych „Neues 


pisze, że 
ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to wzrost 
bezrot 
w 
tkach za 
| rach Berlina d; 


związku z przerw 


a pr ji w 
chodnich sekto- 


żyć masowy na- 


dów pracy w 


się zauw 


pływ robotników n'zmieckich do radzieck 
sektora Berlina, Prasa don: 
władze amerykańskie 


angielskie 
ywożą urządzenia 
tref Niemiec. Cod: 
okało 500 ton maszyn elektrycznych, optycz- 
lnych. drukarskich i innych. 


hodnich 


———— 


Terror 


LONDYN, (PAP). — Minister. finansów Pa- 
kistanu — Ghulan Mohamed 
dziennikarzy z osk $ króla In- 
dii lorda Mountbat Mohar 
powiedział, że część odnowiedzislności za 
pokoje w Indiach spada na barki Mountbafle- 


rizacji terrorystycznych. 
rych obietnic wicekról Indii 
Czego dla zapobieżi k 
jhulan Mohamed sty również, 
Mountbatten świadomie przyspieszał podział 
gubernatorem zarówno 


nie uczyni 
m masa 


Indii, chcąc zostać 
dominium Indii jak i Pakistann. 


. 
Rozwiązanie federacji zwiątków zawado- 
wych ma Malajach przez wladze brytyjskie 
masowa aresztowania działaczy robota czych 
i postępowych, ro: h 
nawet na obywateli poc 
i wreszcie zaprowadzenie stanu wy 
ña całym obszarze Malajów oraz rozda 
ni wszystkim białym plantalarom oto 
która z wiadomości, jzkie, ukazały się oslalnio 
w prasie codziennie 
Wystarczy spojrzeć pa mapę 
mieć dlaczego angielskie wih 


rozpoczęły nowy qwałtown 
awiązków zawadawych | wżraslający rich na- 
rodowo-wyzwoleńczy na Malajach 


za 


W pobliskiej Indonezji 
e o władze | parowanie b 
perlalizm. W Indochinach 
łorzy prowadzą walkę przeciw 
blice Vietnam», W Burmie 
wyzwaleńczy jest ustawiczną grożbą 
rionetkawego rządu  ustāanswiofëgo 
Wielką Brylanię. A nade 


Zwyc eski strai w Sh ca 
MOSKWA (PAP). 
haju agencja Ta: 
okolo 5 fy 
zaległych przydziałów ryżu. Ro 
cili do pracy po uwzględni: 


wa! im- 
uscy kolnniz 
młodej Repu- 


ruch 


wszystko 


— Jak podaje z Sz: 
w 


kou zastrajko 


robotników, żądająć wydania im 


h 


żądań. 


fu iel 


Przemówienia obrońców Buńlera 


Wyrok zostanie og 


KRAKÓW (PAP) — Wczoraj przemawiał! 
obrońcy. Adw. Rapraport, na wstępie podkre- 
śla wielki liberalizm co dało os- 


karżonemu moż zechstronnej obrony. 
Obrońca charakteryzuje akt oskarżenia, 
osobę Bühiera orz  okóliczności, warunki 


atmosferę w których on działa, 

Zdaniem obrońcy zasadniczą cechą Bilhlera 
był jego słaby ch: az zgodne 
telnością niemiecką ślepe posluszeństwo wo- 
bec wladz przeło 


men- 


Adw. podkreśla dalej prz 
władzy i samodzie!n. policji w GG. oraz 


jdowodnić możliwość nie: 


stara się isdomo- 
ści oskajfjsczo w sprawach obozów | ekster- 
minacji Sió: . 


Przemówienie sv 
do Trybunału o wzięci 


obrońca kończy apelem 


pod uwagę przy wy- 


angielski 


W 


wa: grożba fEnin' |udowych”, która z każdym 
zwycięstwem Chińskiej Armi] Ludowej staje 
się coraz bardziej rea 


iwnego, że angielscy imperialiści są 
„ Że za jką cenę usiłują zl 
č ruch związkowy i narodowó-w 
h, utrzymać swoją władzę, 


wsze, 


rski, których budowa do- 
piero niedawno zostala zakończona. kosztem 
funtów szterlingów. Poza iym 


świecie prodncen- 


Proces hraci Albert 


X (PAP). — Dnia 27 bm. przed 


wym w Warszawie rozpocznie 


WARS 
Sądem Okre 


się rozprawa przeciwko braciom Albertynom: 
Mariano zkowskiemu, Wacławowi Kala- 
niakowskiemu | Władysławowi 

s a lo, bedac człon. 


ynów í wychowawcami w- zakia- 
wychowawczym braci Albertynów przy 
skiej 194, nadużywa, stosunku 


hodzącego między wychowanka- 
mi m nimi — zmuszali ich do poddawa: 


wykonywania czynów nierządnych. 
na skałek doniesienia 
chodzenie 


dz 
mieniu zakonnym b 

naczelnych władz 
nów pełnił w zas 
cze od 1846 r. W 


je wysłany w 


v na kolo- 
do Such ując 
Vjające warunki rozpoczyna napastowanie 
swych wychowanków, zmuszając ich do czy- 
dnych. Po powrocie do Warszawy 
kontynuuje swój niecny proceder, czy- 
15-letniego chłopca, swego wychowan- 
zedmiot swyrh stałych, trwających od 
nia 1947 r. nadużyć płciowych. 
Znamienną ies! rzeczą. że interwencje w 
tej sprawie skierowywane przez drużynowego 
harcerstwa + lereni zakladu oraz wychowan- 
do przełożonego zakładu „a także skarqa 
wniesiona w sty iu 1943 r. na Juszkowskie- 
go da kurit biskupie| nie odniosfy żadnych re- 


nie 


niąc 
ka, 


p 
maja do wrz: 


krajach kolonia! 


Tęxien e ruchów wolnościow/ch w Indiach, Burmie i na Malalaca 


Przyęcie u P:emiera 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 5 bm. premier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Rà- 
dy Ministrów ambasadora RP. w Belgradzie 
Jans=Karola Wendes 

Dnia 5 bm. premier Józef Cyrankiewicz 
yjął w prezydiun: Rady Ministrów delega- 
ościoła bapfystów, której skład stanowi- 
l: dr. Charles Johnson (Ameryka), prezes 
światowego związku bapiystów, dr, Oskar 
hrn (Norwegia), sekretarz generalny zwią- 
tor Niels Hammerstshl (Szwecja), dy- 
rektor akcji pomocy Polsce 


Dzieci polske z zagranicy 
przybywają do Łodzi 
Pod wysokim protektoratem Prezydenta R. 
P. Ob. Bierula Bolesława około 43,000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemiec i Francji przy- 
bywa do Macierzy na wczasy letnie, 
Dzieci te zostają rozmieszczone na 


nych 


lem cyny 4 kauczuku, które Wielka Brytania 
sprzedaje Stanom Zjednoczonym za dolary, 
„Mólaje lo jeden z arsenałów dolarawych 
Imperium -— oświadczył w lzbie Gmin wice- 
premier Morfison. Rząd brytyjski nie pozwoli 
a zadne zaburzenia w tym kraju”. 
rzeczą ciel że swoją akcją vmac- 
niania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasłonii wyświechlanymi fra- 
zesami o „know munistycznych”. 
czerpnię! z arsenalu hitlerowskiego, 


ynów w Warszawie 


cję 
1 


za- 


itelów. Dopiero giy 
stały 


sprawki Jaszkowskiego 


się głośne na terenie odłego zakładu, ter 


przełożony zakładu zdecydował się go zwołnić, | poszczególnych ' województw i przydzielone 
oddając sprawę do ostatecznej. decyzji władż| na najlepsze punkty kolonijne, na, których 
przełożonych w Krakowie. spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie + dziećmi 


Drugi z kołei oskarżony Wacław Kalania- 
aniu zakonnym brat Cyryl, pet- 
niąc funkcję przełożonego w jednym z saña- 
toriów prowadzonych przez braci Albertynów 
również dopuszczał się czynów nierządnych 
na przebywających w sanatorium chłopcach. 

eder uprawiał ró po przybyciu na 
en zakłada w W aż do chwili a 
1esztowania, 

W si 


dysh 


i mlodrìeżā z kraju. 


Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci poi 
za 


ich 
granicy w tym 100 dzieci polonii berliń- 
skiej i 50 dzieci polonii francugkiej. Całkowi- 
lą opiekę organizacyjną i wychowawczą Toz- 
oczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 

apa 100 dzieci polonii berlińskiej przy- 
ża do Łodzi w dniu 8 lipca o godz. 12: 
pociągiem poznańskin na dworzec. Kaliski. 
Uroczyste przyjęcie dzieci przez Zarząd Miej. 
ski m. Łodzi, przadstawicieli społeczeństwa i 
dzieci łódzkie odbędzie się w godzinie ich 
przyjazdu na dworcu kali 


zawie, 


a oskarżonego Wia 
ə imieniu zakonnym brat Jó 
śledztwo ujawniło, ża wykonywał an 
czyny nierządne z jednym z pracowników 
kuchni, będącym również wychowankiem za: 


kim, poczym dzie- 
ktadu. cl udadzą się na ólny obiad zorganizowa- 

W stosunku do oskarżonych został już spo| ny przez miasto. Tegoż dnia pó południu dzie 
rządzony przez prokuraturę Sądu Okręgowe- | ci odjadą na punkty kolonijne Towarzystwa 
gp w Warszawie akt oskarżenia. W toku] Kolonii w Łodzi 


a mianowicie do Włodziinie- 
rzówa i Wiśnidwej Góry. 


Grupa 50 dzieci polonii francuskiej przyby- 
wa w terminie późniejszym, około 20 lipca 


Na Wspólny Dom 


Stan akcii deklcracyjnej na terenie PPR 
RSZA [RAP — SAP). — Wedlug] że województwa !te posiadają miasta wydzie- 
awień Wojewódzkich Pełnomocników, ja- \lone Łódź i U YA oaea Aai 
kie nadesziy do Generalnego Pełnomocnika | dekler jną osobag. 


KC PPR do* Spraw Zbiórki na Wspòlny Dom| Naj, 
E o a Wsp o Największa przeciętna czlonka w skali wo- 
tow: H. Szafrańskieqo, na dzień 30 czerwca jewódzkiej utrzymuje się nadal w Warszawie 


śledztwa ujawniono również na lerene zakła- 


du nadużycia natury gospodarczej, które będą 
przedmiotem addzielnej rozpraw 


szony w sobotę 
u wyroku wszystkich okoliczności, mo. 
przemawiać na korzyść oszarżonegó, 


Drugi obrońca oskarżonego adw. Kosiński 
zanaliżówał problemy prawne, uwypuklające 
się w obecnym pro esie 


Zdaniem obrońcy konwencja haska, na któ- 
opiera się akt oskar- 
wić podstawy dla odpo- 
Bühlera, ponieważ obowiązy- 
wała ona tylko państwa, które do niej przy- 
stąpiły 
Ogólnie Ł 


ar 


wołać wra- 
żenie, że oskarżony przeciwstawiał się dyrek- 
trwom. NSDAP z Berjina. Przemówienie swe 
y adw. Kosińrki prośbą o sprawiedliwy 


Przewodniczący oznajmia, że proces został 
zakończony, a wyrok ogłoszony zostanie w so- 
bote dnia 10-go bm. o godz. 10-ej tano. 


br. na 983.057 czianków złożyło deklaracje| m, któ syg 5 k è 
829.365 członków, ca stanowi 84 procent ogól | wździwą =- Lodz it ry WIE 
nego stanu czlonków organizacji PPR. 1.400 zi, szczęcińskie — 1.300 zł, Wrocławskie 
Ogółem zadeklarowano £45.649.926 złotych. | — 1-280 zł i łódzkie — 1.200 zł na członka. W 
jstkie województwa: oprócz warszaws wojewódziwąci — bydgoskim, gdańskim, 0l- 
rzeszowskiego, przekroczyły w akcji de-| sztyńskim, lubelskim, krakowskim, kieleckim 
cyjnej 80 pro i warszawskim, przeciętna na członka wynosi 
nd 800 zł, do 1.160 zł, Przeciętna na członka 

Partii w skałiswgólnokrajowej wynosi 1.040 zł. 


ws 


51.250 członków, | Największą sumę zadeklarowały dot 

nik Í. t at a tych- 

lj. $6 y organizacji PPR,| czas wojewófziwa Śląskie — 125.109.800 zł, 
im, gdzie złożyło deklaracje 97 proc | wrocławskie 184871450 z}, Warszawa m. = 

członków, śląskim, Qdzie na 161.333 członków > 


100.410.716 zł 4 tydqoskie—81.7 


450 zlotych. 


zadeklarowało 141.219 członków, czyli 88 proc. 
stanu w wojewódzkiej organizacji, w bydgo- 
skim złożyło deklarację 90 proc, członkó 
b:ałystockim 97,5 proc. członków. w szczeciń- 
kim 88 proc. członków i w woj. wroclaw- 
skim, gdzie na 114.648 członków zadsklarowa- 
ło 93.425 członków, czyli 82 proc. stanu człon- 
ków wojewódzkiej organizacji. 


Kino .BAŁTYK" "2 K 


DZIS PREMIERA! 
Sensacyjny fim produkcji francuskiej 


„MONSIEUR LA SOURIS“ 


W ROU GŁÓWNEJ: 

ZNAKOMITY KOMIK FRANCUSKI 
RAFMU 

GEORGES 


ino , WOLNOŚĆ” 


i 


Duży procent i stosunkowo duże sumy u- 
zyskano w akcji deklarecyjnej w wojewódz- 
twe łódzkim (82 proc. członków zadeklarowa* 
ło 44.924.689 w warszawskim (76 proc. 
czionków za owalo 37.119.865 zł) mimo, 


Reżyseria: 


LACOMBE 


ZiEJÓW WYWIADÓ 


Więcej żadnych szczegółów o Szarapowie 
Gieczuchin nie dowiedz 'ał machnął na 
te sprawę ręką. Na szczęście n'e przyszło mu | 
do głowy podzielić się swoimi trudnościami 
e komendantem. Prawdopodobnie, wtedy nie | 
omieszkałby zameldować o losie, jaki spotkał | 
zasłużonego amatora sztuki scenicznej Szara | 
powa, który 
noty”. 

Jednak stary harmonist 
bie jeszeze jednego człowieka, który 
niem, z powodzeniem mógłby zast 
rego agronoma. Tym człowiekiem był Waśka 
Kużmienko. Po nocnej rozmowie z Amoso- 
wem, Waśka pozostając całkov pod w 
żeniem słów nieznanego mu starego człow'e- | 


padł of arą bolszewickiej ciem- 


ka, spełnił wszystko. co przyr 
Waś zi? Iwanowych o 
żącym ó 


pragnąc przy 
, kontakt z partyzantami. 

Kontakt ten został nawiązany z trudem, | 
bowiem pierwszą osobą napotkaną płzez 
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobi 
wróg i gnebiciel aktorskich zdolni 
mienki — były naczelnik milicji zareczań 
ob. Pietuchow, Na lok Waśki. Pietuchow ! 


== NIEMIECKIEGO? 


nie odczuł szczególnego zachw 
ka z wrodzoną mu nonszalancją zignorował 
zachowanie się wobec niego ob. Pietuchowa. 


| Nie zwracając, uwagi na złośliwe docinki na- 


czelnika m/licj, Waśka udał się wpros: do 
naczinika oddziału partyzantów: poprosił 
o przyjęcie go do parfyzanckich szeregów. 


ł bezczelłość 
chowa, który 

y Ku 
i dobry pat 


powołać się na ob. Pietu- 
, zdaniem Waśki, mógl zaświad- 
m — to człowiek odważ 
riofa. Naczelnik od 
nat się, ale kę przyjął, mimo 
Pietuchowa. Na przyjęcie * W: 
sędzia śledczy Fłotnikow, który 
Waśka 
ych prze 
nów chi 
ni. 


ału uśmiech 
protestu ob. 
wpłynął 
zaświadczył, 
niejednokrotnie karany, 
stepstw prócz głośnych wyczy- 
ch, właściwie nigdy nie po- 
a, jaką wydał Waśce ob. 


Zła opi 


etuchow, wypiywała raczej z niewłaściwego 
zrozumienia wzlotów artystycznej natury 
Kuźmienki przez taktego formalistę, jakim 
był ob. Pietuchow. Tak przynajmniej twier- 


dził sam Waśka, a Płotników w całej 
łości podtrzymał jego v 


roz- 


Od chwili ws 


a oddziału, rozpoczął dziwne, podwóine 


życie. Zamieszkał w mieście 
niczym nie zmienił + swego 
Urządzał awantu, 


i właściwie w 
dawnegó trybu 
uliczne, wszczynał różne 
| skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż 
myślał przy każdej okazji na władze radziec 
kie, nazywał siebie ofiarą ustroju bolszew 
kiego. To wystarczyło. aby Niemcy patrzyli 
przez palce na wszelkie wybryki Waśki. 
Nawet najbardziej podejrzliwemi ze wszy 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu lej- 
owi nie przyszła do głowy 
przypuszczenie, że zabójstwo Pietrowa ma 
coś wspólnego z osobą wiecznie pijanego 
wymyślającego na wszystko Co jest czerwo 
je Waśki. A tym niemniej właśnie Kużmien- 
ko był sprawcą tego, iż w Zaruczańsku była 
o jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego 
dnia Waśka zameldował się u naczelnika od- 
ziału i nie mówiąc ani słowa wyłożył na 
stole notesy i szpargały, wyciągnięte z kie- 
Pietrowa. Od tego czasu opinia Waśki 
w oddziale znacznie się poprawiła, szanse 
jego gwałtownie podskoczyły w górę i nawet 
sam ob, Pietuchow n'e rzucał więcej na Waś- 

kę piorunujących i marsowych spojrzeń. 
t ócił się do Waśki 


— Będę u nich wystawiał sztuki — zapro- 
ponował Waśka — zresztą, zgodziłem zię na 
ło. Wszyscy w mileście wiedzą/ że jestem 
prawdziwym aktorem z Bożej łaski... Posta- 
ram się nawiązać blższy kontakt z burmi- 
slrzem | komendantem. A nuż uda się wy 
wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 


giośn 
Naczelnik oddziału zgodził się z Waską 
i zezwolił na wstąpienie do kółka dramatycz- 


nego. 


Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu- 
chinem na temat, przyszłej swojej pracy Te- 
żysera i kierown ka. Mówiąc o swojej osobie, 
Waśka skromnie zaznaczył, że siedział przez 
dłuższy czas w więzieniu, odsiadując księ z 
tytułu wyroku sądu radzieckiego. Greczuchin 
wpadł prawdziwy zachwyt,  olśniony 
wszechszronnymi zdolnościami nowego reż 
sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 
do zajęca tak odpowiedzialnego stanowiska, 
bowiem Greczuchin, informując się o Waśce, 
dowiedział się, że Kużmienko był nie tylko 
znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedńo- 
cześnie największym w mieściey chuliganem. 
Greczuchin dał Waśce świetne referencje 
i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 
na stanowisko; kierownika kółka dramatycz- 


Gdy stary harmonista zw 
z niespodziewaną propozycją by został kie- 
| rown'kiem powstającego kółka ramatyczne- 
go, Waska bezłhamysłu zgodził się, czym w 


bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. W | 2€80- 
obron; le Waśkj zamajaczyły niejasne | Waska niezwłocznie przystąpił do pracy. 
możliwości różnych korzyści, które dałoby | Na razie jeszcze sam nie wiedział w jaki spo- 


sie wyciągnąć z udziału w tak zaszczytnej 
imprezie, pozosłającej pod protekioratem ko- 
| wendanta Schultza. Umówił się z harmonistą, 
że nazajutrz staruszek przedstawi go burmi- 
s.rzowi, a tymczasem znanymi sobie ścieżka- 
mi wrócił do partyzantów i opowiedział © 
| ciekawej propozycji. 


sób uda mu się wykorzystać swoje nowe Sta- 
nowisko, ale był przekonany, że niebawem 
nadarzy się sposobność tak pokierować dzia- 
łalnoścą kółka, by stała się owocna i poży- 
teczna nie tyle dla krzewienia kultury, ile 
dla partyzantów. 


Den) 


e Zd i RO 


Nr. 184 


Waszyngton zarzuca marshaliowską petle 


Dwustronne umowy i jednostronne zobowiązania 


16 państw rezygnuje z niezawisłości 


Do dnia 3-g0 lipca W 


„umowach dwustronnych", 
przez Wall Street. 


„Umowy dwustronne — pisze 
„Humanita“ — są 
suwerenności państwowej. 
tych umów amesykansi 
się faktycznym władcą Francji i każdego 
innego kraju, ktury pozwolił na rzucenie 
sobie pętli marshallowsi:lej pomocy. 

Jak wiadomo, projekty „umów dwust*on- 
nych" przedłożone rządom rharshallowskim 
przez Stany Zjednoczone. spotkały się z ostrą 
krytyką we wszystkich krajach marshallo- 
w Tomdzńskich kołach politycznych 
mówiono nawet o zjednoczonym froncie sze- 


podyktowan; 


francuska 
aktem wyrzeczenia się 
Po podpisaniu 
namiestnik. sta 


snastu państw przeciw wygórowanym żąda- 
niom arnerykańskim, Ale 
naunnannun 


targi, 


które to- 


Czutełrn ca pisza 
ZAIR MALL 


Frewda w krzywym 
zwiesezdłe t noencii 


Sprowadza się do kraju filmy zagraniczne, 
co jes samo przez slę zupełnie słuszne. Wy- 
bierą się z nich możli najlepsze, Ne ws; 
stkie bywają szczęślwie wybrane, o tym 
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta- 
kie, które może 
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mogą uspra 
wiedliwić tych, co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem łosiernie nasze  najświętsze 
uczucia. 
Takim filmem jest wy tlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 
Film nieskończenie nudny, płaski i bez- 
barwny, przepla.any dla urozmaicenia kilko- 
ma scenami miłosnymi. Ale nie o to chodzi. 
Przedstaw ają nam w tym filmie życie w 
jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech w latach 1940—1945. Niemcy są 
jednak dobroduszni i grzeczn', a „nieszczęśni 
jeńcy marzą tylko o s szym Powrocie do 
domów, o kobietach i indykach, bo w: 
inne (nawet pian'no) mają do dyspozy: 
*sunek „okrutnych“ Niemców do „umęczonych” 
jeńców ang'elsk'ch jest tak rycersko-anielski, 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ci 
sami producenci chcieli stworzyć 
cony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Angli‘, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 
Te wzajemne delikatności nas nie dziw'ą, 
bo kruk krukow: oka nie wykołe, i, powta- 
rzamy, nie dziwi nas, że w krajach, które 
Niemców u siebie n'e oglądały, produkuje się 
takie filmy, i uważamy, że u nas są one ni- 
komu niepotrzebne. 


S. R. 


ystkie kraje mar- czy 
$haliowskie muszą złożyć podpisy na tzw. | za 'achodnio-eurog jskimi nie przyniosły żad- 


y sia między Waszvnętonem 1 stolicami 


h zmian w stosunku do początkowego 


projektu amerykańskiego Pachołkowie Mar- 
shalia nic nie wyłargowzii. Nawet lond; 
ski „Times* musiał przyznać, że „można mó- 


tylko o pozoruych ustępstwach i te nie 
są bardza widoczne". 


„Dwustronas umowy” spreparowane 
w Waszyngtonie, są dla każdego kraju 
marshallowski>4o niemal identyczne, Za 


strony  zachonio-curopejskich konuahen- 
tów przewidują one calkowite podporządko- 
wanie się rozkazom Waszyngtonu we v 
h dziedzinach życia polity 


| 


podarczego aż do 30 czerwca 1955 r. tj. rok 


dłużej, aniżeli okres picjektowanej „pomocy“ 
amerykańskiej. Ze strony amerykańskiej 
ład nie przewiduje żudnych zobowiązań. 


Pomoc ska może być cofnięta 
w każdej chwili bez podania jakichkolwiek 
powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej 
sumy projektowanej pomocy. 
dwustronne” podpi: 


ywane obecnie 


jednostronny m zobowiąų 
marshallo wskie 
wać całkowitą zal 


aniem rządów 
które ma przypie: 
gospodarczą i poli- 


nego i gos- tyczną tych krajów od władców Wall Street. 


Interpelacje 


Dlaczego 0UL roki trudnościPZPWN: 


Od października 1947 r. ubiega się dyrek- 
cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad 
nieruchomością, położoną przy ul. Sienkiew 
cza Nr 70- 
Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący 
biura centralne PZPW Nr 37. Dom ten leży 
na jednej posesji z budynkiem fabrycznym 
tanewi dawną własność Richarda Raschiga, 
wchodzi zatem w skład przeds ębiorstwa po- 
niemieckiego i podlega unarodowieniu narów; 
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynaj 
szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na 
mieszkan a i sklepy. 

Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- 
ki w naszej fabryce, ponieważ kontrola za- 
równo robotników, jak i elementów obcych, 
mających za. jedyne wyjście portiernię, zosta- 
ła wydatnie utrudniona. 

Jesteśmy przekonani, że wiele kradzieży 
przędzy umożliwia właśnie ta sytuacja. 

Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający 


1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, świe- 
tlicy itd. pomimo, że prawnie przed: 


biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, 
winno posiadać żłobek. 
560 kobiet. 


„| 


Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Łodzi j 


powin'en już dawno przekazać ten budynek 


| OE M 


31? 


mczasem sprawa 


pod naszą administrację, 
ciągnie się w NIER 

Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł 
nienia specjalnego kwestionariusza, pó 
nadesłania planu sytuacyjnego poses 
stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWŁ. 
Pe spełnieniu tych wsz, formalności, 
k.óre dyktowane były przez Wydział Nieru- 
chomości OUL w Łodzi w odpowiedn o dłu- 
gich odstępach czasu (od października 1947 
roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy 
tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko 
u pow'nno zwrócić się 
ednio do Głównego Urzędu Likwida- 
cyjnego w Warszawie. 

Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL 
w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych 
starań. 

Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- 
ja procedurę upaństwowienia bydynków po- 
niemieckich. Jeśli tak, to dlaczego nie powie- 
dziano nam w październiku 1947 r. do kogo 
powinn'śmy się zwróci 

Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- 
wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna 
sprawa robotnicza nie może być załatwiona 


U nas pracuje zaś í pomyślnie i szybko. i 
Oczekujemy odpowiedzi na nasze pytania. 


Rada Zakładowa i koła PPR oraz PPS 
PZPW Nr 37 w Łodzi 


Str. 3 


To iowo. 
„Wa falach‘ Sier 


MOTTO: „Panie ministrze, panie ministrze, 
gdy słucham radia, to wyję 
i piszczę”, 

iZ listu do ob. Ministra 
Kultury I Sztuki w spra« 
wie piosenek radiowych). 
„Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz i 
czujesz, że już żyjesz tym, co daje miłość 
przez duże „M“ — zaintonował Kazio, gdy go 

odwiedziłem po południu w niedzielę. 

— Skąd wiesz o tym? — zapytałem zdzie 
wiony. 

— Z radia — odparł rozmarzony Kazio, — 
Własnie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąc zaczął znowu nucić: „tyle razy 
kochałam, kłamałam, jak chciałam, całowałam, 
zdradzałam, odchodziłam, zrywałam 

— zZerwę z tobą — zawołałem — gdy się 
nie uspokoisz! 

— Mów cjszej — poprosił Kazio — zupełe 
nie cichutko... 

— Dlaczego? 

Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel jął śpie+ 
wać pianissimo: „Í mówił cichutko, że jestem 
stokrótką Í mówił słodko, że jestem paptot+ 
k 


— Zwariowałeśś! — wrzasnąłem ze złością. 

— Bynajmniej — odpatł Kazio, — Tylko 
mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi- 
łości mej uwierzyć chciej, Warszawo..” 

— Przestań się wygłupiać! — upomniałem 
surowo — ja mam zmartwienie 

— „Bianca z Madrytu — przerwał Kazio — 
ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 
może spóć.. 

Nie miałem innej rady: rąbnąłem Kazia a- 
paratem radiowym w łeb. Śtracił na chwilę 
przytomność, lecz po chwili podjął z uśmie- 
chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
bo on tylko tuli-tuli-tuli-tuipany miał...” 

Zawiadomiłem pogotowie. Wyjątkowo — 
przyjechało w terminie. - 

— Co się stało? — zapytal lekarz, — Gdzie 
chory? 

— Leży tutaj — wskazałem na podłogę. — 
Silny szok nerwowy wskulek wysłuchania 
podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio 
senki.., Facet zgłupiał, 

— Ta-ak? — zdziwił się lekarz, — Bardzo 
ciekawe. Ja też słuchałem. 

Co powiedziawszy, nachylił się nad bez- 
władnym ciałem mego przyjaciela i zanucił+ 

— „Śvij, serce moje cichutko, śpij, szczę 
ście trwało lak. krótko, znów ktoś cię smutku 
nabawił... 
| — Co pan wyrabia? — zawołałem przeta: 


odparł lekarz. — 
Klin klinem. Similia similibus curantur. Naj- 
lepszy sposób przy odurzeniu „eterem”. Tak 
zwana terapia Własta i Harrisa. E. Tam. 


Z 


Idziemy szybko naprzód 


Nowy triumf naszej gospodarki 


Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 


Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo- 
kracji ludowej w Polsce nakreślił zarysy Trzy- 


letniego Planu Odbudowy Gospodarczej : za- 
poznał kraj z przewidywanymi w przyszłości 
cyframi produkcji, wielu ludzi w Polsce i za 


grańicą uważało zamierzenia te za nierealne. 
Dziś mamy za sobą półtora roku pracy, la 
znaczy połowę cząsu, przewidywanego na rea- 


Polska Klasa robotnicza 
jest wolna od błedów nacionalizmu 


czywiście nie wszyscy w Partii zajmowa- 
li takie stanowisko. Co innego mówił Dro- 
bner, co innego Dubois. czy Próchnik w pr 
źmiejszym okresie, ale lnia oficjalna, linia 
generalna szła po tradycyjnych  fracko-pił- 
suczykowskich tarach 

To prawda, że przyłożywszy rękę dó uwieć 
ziena w granicach Polski kilku milionów 
Ukraińców | Białorusinów, nie chcieliśmy przy 
Xladać ręki do ich eksterminacji, że domaqa- 
liśmy się autonomii dla nich, ele autonomia 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do 
Połączenia się z macierzystym trzonem ich 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką. 

Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Pol 
ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, rządzą 
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę 
państwa, kłórą jak najmocniej należałoby po- 
lęnić, 

Błędną bowiem była w naszej Partii teoria 
ojczyzny, ułożsamianej z aktualnie wówczas 
istniejącym Państwem Polskim.  Oftcjalna 
penesowska błądziła w poszukiwaniu 
właściwej postawy wobec lego zaqadnienia, 
po zgoła nie socjalistycznych manowcach. 

Pisał Niedziałkowski w cytowanym tu 
głównym dziele teoretycznym: 

„Trzeba przyjąć ojczyznę, a zarazem ca- 
ły świat związanych z nią idei, nojeć, sta- 
nów uczuciowych. Trzeba przyjąć ojczyznę 
bez zastrzeżeń, ją samą i odpowiedzialność 
za Jej losy", 

W słormułowaniu tym tkwił tragiczny bład 
Robotnik, w dobie drugie Reeczypospolitej 
musiał dopiero sobie ojczyznę zdobyć i wy- 
walczyć, nie mógł jej „przyjąć”. Przyjąć. te 


już 


przecież znaczyło przyjąć 
państwo sanacyjne, przyją 
nle za wolność tozwoju narodu, nie za tozwój 
gospodarczy kraju, bo poczucie takiej odpo- 
wiedzialności musiało prowadzić do 
państwem sanacyjnym, ale „przyjąć 
działkowskiego enaczyło przy odpowie- 
dzialność za losy ówczesnego państwa, a więc 
i podporządkować się prakty: jego pol 
tyce i jego wobec innych narodów postawie, 

W Niemczech hitlerowskich znaczyłoby to 
więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie 
oslalniej nie sabotować Hitlera, nie dążyć 
do jego klęski, by na gruzach jego państwa 
budować, przy pomocy robotników innych na 
rodów, nowe ludowe państwo niemieckie, ale 
w myśl teorii Niedziałkowskiego powinni 
tę hitlerowską ojczyznę, powinni 
dążyć do jej zwycięstwa, do triumfu 

W Polsce zaś. gdyby sanacji udało się do- 
prowadzić do nowej „krucjaty“ 
Radziecki, mieli eobotnicy polscy achotniczo 
i g poczuciem spełnienia patriotycznego nbo- 
wszku wyruszyć na bój z jedynym wówczas 
stwem  proletaiackim, by Śmigły znów 
mógł marzyć o zdobyciu owa. 

Podobnie miało by 
skich czy czeskich awantur 

Na szeżęście w praktyce od tej swojej teo- 
rii musiał odstąpić i Niedziałkowski, kiedy 
protestował przeciwko najazdowi na Czecho- 
słowacje. 

A kiedy Buczek, po latach entypaństwowej 
dzisłalności į latach polskieqn, sanacvinego 


w 


Hitlera. | 


1 


| 


z postawą wobec litew | a 


lizację Planu Trzyletniego. Pora więc, by skon 
frontować nasze plany z rzeczywistość 
jednym z elementów siły obozu demokratycz- 
nego jest codzienne konfrontowanie teorii z 
praslyką, a praktyki z zamierzeniami oraz in- 
formowanie opinii publicznej o naszych suk- 
cesach i brakach. 

Rok 1947 — pierwszy 


rok Planu Trzylet- 


wodzowie tej Polski urządzili wyściq do Za- 
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy- 
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol- 
skiego, Szedł o nią walczyć í w tej walce ży 
cie położył, bo ła nowa ówczesna walka z na 
jeżdźcą była dalszym ciągiem starej jego wal 
o Ojczyznę dawniej przez rodzimy, wów- 
czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

Tego prawdziwego proletariackiego patrio- 
tyzmu wiele było w robotniczych szere 
PPS i stąd tak łatwo mimo długiego tuma: 
nia ich przez wodzów WRN., robolnicy znale 
źli miejsce w szeregach odrodzonej, patrioty- 
cznej, marksistowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
tomiast zeszli na manowce zdrady narodowej. 

Tym razem błąd ich jest nieporównanie 
większy niż w dobie pierwszej wojny św. 
towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
niewątpliwie polskich ziem, ale o walkę z pań 


wem ludu polskiego. 

Takiej Ojczyzny, Ojczyzny wolnej przyjąć 
nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 
przyjmowali za Polskę — kapitalistyczną fa- 


szysłowską niewolę Polski 
Gdy nazwę tę, świętą dla każdego robotni- 
ka i chłopa polskiego, profanowała święto- 


kradczo garść kapitąlistycznych wysyskiwa- 
czy. nadając ją swemu państwu. klóre było 
domem niewoli mniejszości narodowych, do- 
mem niowól: -polskich mas ludowych, wledy 
wodzowie WRN tę „Polskę* przyjmowali za 

voja: Dziś jest Polska prawdziwa, a takiej oni 


pojąć, ani przyjąć nie są w stanie. 

1 dlatego tak łatwo wyzbyła się ich polska 
klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę- 
boka patriotyczna, gruntująca siłę i suweren 
swej Ojczyzny na sojuszu ze Związkiem 
na, najściśleiszej braterskiej 
współpracy z ludami sasiadzkimi. 


niego — zamknęliśmy nielada sukcesem — 
nieomal we wszystkich gałęziach przemysłu 
płan został wykonany z nadwyżką. Przemysł 
państwowy jako całość wykenal w r. ubie- 
głym plan wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące: 
go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdzie nie rozporządzamy jeszcze 
dokładnymi danymi z całego przemysłu, ale 
syniki, osiągnięte w najważniejszych jego ga 
iach, są w 
I tak przemysł węglowy wykonał plan w 
103,3 proc., wydobywając w ciągu sześciu mie 
sięcy, rb. 334 milionów ton, czyli znacznie 
więcej, aniżeli w ciągu całega roku 1934 czy 
1935-g0. 

Pozostający do niedawna w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, pian 
roczny w 111 proc., dostarczając krajowi o 29 
proc. więcej tKanin, niż w pierwszym półroczu 
roku ubiegłego. 

Przemysł metalowy wykonał plan półrocze 
ny w 108 proc, wytwarzając już o połowę 
więcej, niż przed wojną i o 30 proc. więcej, 
niż w roku ubiegłym. Nasi metalowcy wypro* 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowozów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 


łę: oce znamienne. 


rolniczych ita, 
Przemysł mineralny, produkujący wapna 
palone, cement, klinkier, cegły, dachówki i 


różne inne materiały budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc. stwarzając tym samym zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy miast i wsi 
oraz dla rozwoju budownictwa SA 
i mieszkaniowego. 


Dobre wyniki osiągnął również przemysł 
drzewny (110 proc, planu), zwiększając znacz. 
nie dostawy swe zarówno na rynsk krajowy; 
jak_i na eksport, 

Z wielu innych gałęzi przemysłu nadelo- 


dza równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świadczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu i ówdzie za granicą o= 
piniom, oparte na realnych awach plany 
mąsze sa wykonalne I wyk ne. 

Świadczą one również o ł 
otrzymuje od przemysłu coraz to wieksze [lo- 


Szczęś! jest nsródv naszego, Ojczyzny 


kryminału, bić sig szedł z hitlerowskim na-| naszej, że zjednoconą, klara robatni 
jeżdżcą w 1939 roku. nie yjmował sana: (JG wolna jest dziś od "błędów nacjonalizmu. 
cyjnej Polski Zdemoralizowani, ogłupieli Henryk Jabłoński 


ści węgla, tekstvlil, maszyn, mebli, chemikalii 
í różnych innych że powoli dźwi- 
gamy się ze zni wojennych i systema- 
tycznie budujemy przyszły dobrobyt. jŹ 


JAD... 


Pytali się najciekawsi: co kto będzie robił 
na wsi? 
Ja — rzekł Tomek — będę chodził po 
gaiku, po ogrodzie, i po lesie i po łące, będę | 
zioła rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, | 
ło zasuszę je w zielniku! 
rzekła Hania mała > bede 
będę karmić też zwierzęta, 
i, kury | pisklęta, i wszyściutko będę czy- 
` jak prawdziwa gospodyni. 

— A ja — Stach powiedział na to — będę 
w leśle całe lato. Zajrzę w każdą lisią nar. 
w gniazda kosów, wilg, sikorek, będe 


ko. śledził sktycie, bo chcę poznać leśne życie. 

— A ja będę zbierał grzyby! 

A ja będę łowił zyby! 

— A ja klego wolę z wieś- 
niaczkami chodzić w pole i pracować tak, jak 
one, tam, gdzie zboże w pas się kłoni, gdzie go 
spodarz klepie Kos 
se, w zgięte ple 
wa skowronóczek. 

— A ja na wsi- chcę być wsz 
1 łam mnie pełno będzie. 

Używajcieł Macie rację! Jak wakacje — to 
wakacje! 4. Gillowa. 


Dzieje filmowej gwiazdeczki 


Mała Natala — uluh'enicą dziatwy radzieckiej 


Natasza ma puszysie, jasnokasztanowe wło- 
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie- 
więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma Iroszeczkę zadarly i po dziec 
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz — to, co najważniejsze dla qwiaz- 
dy filmowej — oczy. Oczy ma duże, jasnosza- 
przekorą. W śmiechu 
rbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niśdawno dwa zęby mleczne i bat- 
dzo się martwi, że dlugo będzie musiała cze- 


kač; aż jej w. Nie zresztą jej bu- 
zia ma tym n czna i promienna, 
jest t: wł: inna być buzi 


dziewięcioletniego, zdrowego dziecka, 

Ta ukochana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckiej, od mi głównych ról w 3-ch 
dużych filmach, typowym dzieckiem na- 
szych czasów. Nia wiem, jakis sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe dò kasy oszezędno- 
Ściawej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec małej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina matka Nataszy się 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z p 
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pieni 
leżały w kasie, aż małą dorośnie. 
A tymczasem — Zaszczypina pracuje | zarabia 
na ufrzymanie własne i córeczki, skromne ale 
wystarcza jące. 

Mieszkają w niewielkim, jecz wygodnym 
zkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
zo wcześnie, sama «prząta l © 7,30 budzi 
a się zbierać do szkoły. Wiel- 
owa jest jeszcze bardzo dzie 


a — śpi w swym łóżeczku ze wą kochaną 
lalką, 

Przygotowują śniadanie razem matka 4 có- 
reczka, Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do szkoły. Matka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej — tzn., że oprócz 
normalnego programu szkolnego uczy «ię gry 
na fortepianie, solfegnia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po ezkola Natasza wraca do domu już fsa- 
ma, Zalrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić się z koleżankami w skakankę 
lub pilkę. Po obiedzie trzeba jeszcze odrobić 
lekcje, i wtedy: dopiero maleńka gwiazda fil. 
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po: 
koju mamusi 1 ogląda razem z koleżankami 
książki z obrazkami, 

Ubrana jest skromnie: barwny munduiek, 
biały kotnierzyk i mankieciki, czarny tartu- 
szek., Jedyna ozdoba — to kokardy we wfó- 
sach. T 

Tak wygląda dzień małej gwiazdeczki til 
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która ma- 
głsby mieć więcej powodów do dumy I za- 
dzierania nosa, niż wiele «pośród dorosłych 
i bardzo zarozurmiałych aktorek. Pierwszy film 

ła Natasza przed pięcioma prawie laty 
— miała wtedy rapiem cztery i pół roku, Gra- 
ła małą leningradkę, której matka omal nie gi- 
nie z glodu w oblężonym Leningradzie, Film 
nazywał się „Byja sobie dziewczynka”. Wstęp- 
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst- 
kich, dorosłych 1 małych widzów. 

Wybrano ją dog łego filmu w drodze kon- 
kureu, przeprowadzonego wśród kilkuset ma» 
łych dziewczynek: Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek”, Nałasza miała już niewiele kon- 
kurentek. 

Przed pół rokiem, kiedy reżyser szukał od» 
twórczyni głównej roli do filmu 
sisika”, nie zastanawiał się długo. Natural 
Natasza Zaszczypina. I mała Natasza z całko- 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy — Maru 
Orłową: czupurną, samodzielną — może nawet 
zbyt samodzielną, itroczą i kochającą córkę. 
Zagrała ją tak, jakby odtwarzała własne ży- 
cie. 


a 


Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
muzykalnym, jest sumienna i pracowita. Kie- 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w file 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i va- 
myślła się nad odpowiedzią. „Trudno mi od- 
powiedzieć na to pytanie — przetież pracuję 
w filmie od pięciu lat Ale bardzobym chciała 
zosiat „prawdziwą aktorką”, 


Dobosz. 


Kochany „Promyku” 


Praznęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do Ciebie list w dniu 2 kwietnia z niecierpli- 
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od- 
powiedź, a Ty, kochany „Promyku”, nie 
odpowiadasz. Prosimy Cię więc, zrób to jak 
najprędzej, Chodzimy do klasy TV Szkoły 
Pow. w Okup'e Wielkim, a mieszkamy w Oku 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio, Mamy 
lat 12 (Danus'a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser- 
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi, 


Daniela Hajorychówna 
Krystyna Woźniakówna 
Wieś Okup Fabryczny 


Odpowiedź 
Kochane Dziewuszki! 


Doprawdy rumienię się, pisząc do Was te 
słowa, Bardzo mi przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź, A wyobraźcie sobie, 
że leży ona już gotowa od k'lku tygodni, tyl- 
ko tak jakoś nieszczęśliwie się składało, że 
drukarz nie mógł znal dla niej m 
gazetce. Promyk jest przecież tuki mały 
ko na jednej stroniczce I trudno sobie pora- 
dzć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromiadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za 
te zwłokę, czy też w 
me z dobrego se 
cuję na prz 
zresztą, że mi to wkrótce przyjdzi 


twej, iż Promyk ma już obiecaną d 
niczkę. Czy przeszłyście do V-iej klasy? Czy 
Wasi rodzice mają własne gospodarstwa? Jak 
<pedzacie wakacie Czy czytacie książki | ja- 
k'e? Pisujce częściej i więcej. Najserdecz- 
niej pozdrawiam Wa: 


Redaktor 


Kochany „Promyku”! 


Z wielką niecierpl'woś oczek/waliśmy 


ym numerze 


yliśmy się bardzo i kil- 
y go. Nie obrażaj się 
Głos Pabianie uważamy 
za gazetę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za wazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz się z 


tym? Ww dw maja obchodziliśmy Święto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamusie į obda- 
wiatami. (kup liśmy je za pienią- 


ów ludowych, chór śpie- 
wał śliczne p'osenki, dwóch kolegów grało 
na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj- 
bardziej podobał się naszym Mamusiom ta- 
niec kw/atków, wykonany przez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśm: 
w kłopocie, bo nie mamy odwagi w. 
słać Ci odpisu z gazetki 
a odw edzi 
p ajęciach 
czynki zrobiły k'lka ludr 
teriału. Nawet n yi yśmy podarować naj- 
ładniejszą dla Ciebie, tylko musiałbyś się 
Promyku, pośp'eszyć, by zdążyć przed wa- 
kacjami. Zajęcia u nas w św my 
20 czerwca, a potem wyjeżdżamy ns kolonie 
letnie do Sędziejawic. Napisz nam, czy Ty 


to Ci wszystko po- 
raktycznych dziew- 
ych zabawek z ma- 


leż będziesz miał wakacje, bo jeśli nie, to 
i z koloni do Ciebie napiszemy. Pozdrawia- 
my Cię serdecznie 1 oczękujemy odpowiedzi. 

en'u drugiej świetlicy RTPD W Pabia- 


Tona Kozłowa 

P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie- 
dzi na zamieszczone zagadki, Nie myśl, że ró- 
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dła 
nas robione. 

Rozwiązanie zagadek: 
1) Kruk, druk, *bruk. 2) Pan Twardo 
3) geś. 4) wiatr. 5) wiosna, 

Odpowicdź 

Kochane Dzieci! 

„ me zdążyłem Was odwiedzić 

m roku szkolnego, a nawet od- 


gazetkę ścienną, lecz tak, cz, 
chyba musiał odwiedzić Was 
zapoznać s'ę z Waszą gazetką 
mymi moj mili. Bardzo mi 


awak, 
po wakai 
jak i z Wami 


ie jedn: tych 
wakacji nie ma, 
więc też bardzo Was proszę pisujcie da n'e- 
go z koloni: letnich. Możli 
kiedyś wpadnę, tylko tego 


obiecuję „na 


mur“, Życzę Wam miłych į wesołych wy- 
wczasów wakacyjnych, 
Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do- 
brze, tylko w trzeciej pomyliłyście się, to nie 
gęś, a kac: 


„Promyk” odpowiada na listy 

ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same stopnie 
bardzo dobre na półrocze, to nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko- 
Jegów tak dzielnie się spistije? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życze Ci, by nie gorzej, jak na półto- 
cze. O to, żeś jeszcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. | na Ciebie 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 
rozumiesz pewfie, Że gdyby Promyk chciał 
wszystkie dziecj obdarować książkami, to nie 
starczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa- 
pier, farbę i wszystkie inne rzeczy konieczne 
do drukowania gązótki. Czy wyjeżdżasz na ko- 
lonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
i bra? Daj o sobie częściej znać. 

ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że przy- 
słowie użyte w artykuliku o wizycie „Promy 
ka" w Woli Buczkowskiej, powinno brzmięć: 
„chłop strzela; a Pan Bóg kule nos Ponie- 
waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo- 
wiedzialnym Pana Boga. Poco wybiejać szo- 
fera, który nieostróżnie autem jeździł í dlake- 
go je zepsuł. „Ife masz lat? W której klasie? 
Jak ci jdzie nauka? 

JANEK  JUNKNYCKIEL Ależ, Janku, 
wsrakżeś Ty „stary“ przyjaciel „Promyka“: 
a tu naraz zabrakło Ci odwagi, by do niego 
napisać | jeszcze w dodatkń martwisz się, czy 
Cię Promyk przyjmie do swego grona? Bądż 
spokojny, mój dręgi już dawno dg tego grona 
należysz | dochowasz mu chyba wierności. Ca 
do pisania wlerszys— masz racje, lepiej nie 
porywać się ną nie. niż pisać je Źle, Cieszę 
się, wygrał książkę w konkursie Promyka, 
Czy była ciekgwaf * 
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Nr. 184 
Na dobrej drodze 


PZPW Nr 1 — czołówka przemysłu dziewiarskiego 


Wspomnienia o „starym Plihalu" 


Jedną z największych fabryk dziewiarskich 
w Polsce są Pońsłwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 1 — dawniejszy „Plikat”. 

Przed wojną cieszył się właścicel firmy, 
„stary Plihal”, smutną sławą krwiopijcy, okrut 
nika f wyżyskiwacza, a robotnicy przypomina: 
ja soble dziś jeszcze, gruby głos Plihala 
„słychać było” w fabryce każdego ranka, gdy 
tylko wychodził na ganek swego wspaniałe- 
do pałacu, wybudowanego w pobliskim ogro- 
dzie, 

Dziś należą już do bezpowrotnie minionej 
przeszłości czasy, kiedy Plihal chodził sobie 
po fabryce ze szpierutą <zy laską. 

W pałacu „młodego Plihala" mieści się 
wzorowo urządzone przedszkole, a dla pelacu 
„starego Plihala" znaleziono również odpo- 
więdnie zastosowanie, 


ROBOTNICY DOBRZĘ GOSPODARUJĄ 

Wyniki pracy załogi fabrycznej są 
niezłe. Plan produkcyjny wykonany został w 
roku ubiegłym w 113,2 proć. Zadanie, rakre: 
ślote na pierwsze półrocze roku bieżącego, 
wykonane zostało w 115,4 proc. W ciągu trze- 
ciego kwartału roku bieżącego przewiduje się 
dalsze powiększenia produkcji 0.10 proc. (dro 
gą zwiększenia stanu zatrudnienia oraz wy” 
dajności pracy). 

Zrealizowanie tego zamierzenia pozwoli na 
wykonanie planu rocznego na dzień pierwsze- 
go listopada, do czogo jak wladomo, załoga 
zobowiązała się w okresie przedmajowym. 

Odsetek postojów fabrycznych zmalał w 
porównaniu z rokiem ubiegłym z 1,8 prac. do 
07 — 08 proc. w roku bieżącym. 

Również jakość wyrobów wytwarzanych w 
PZPD Nr 1 jest ma,ogół dobra, Wysoki pro- 
<ent pradukcji pierwszego gatunku (przecięt- 
nie 96 — 87 proc.) stanowi wielkie osiągnię- 
cie calej zalogi fabrycznej. Niestety, zdarzają 
się iównież ostatnio "wypadki wypuszczania 
partit towarów drugiego gatunku, 

— „Jakość naszych wyrobów byłaby lep- 
sza — stwierdzają towarzysze — gdyby nasi 
dostawcy, a przede wszystkim PZPB Nr 6 i 
PZPB Nr 14 dostarczały nam lepszej przędzy. 
Zła jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa- 
brykach, powoduje niekiedy I u nas przykre 
skutki", x 

Osiągnięcia fabryki zasługują tym bardziej 
na uwagę i z lego powodyg że za „Piihalow- 
skich czasów" wszystkie ownicze stano 
ska i nieomal tkie stanowiska mą 
obsadzone były ) 

Po ucieczce okupanta trzeba było wszyst- 


KOLONIE 
DLA DZIECI MILICJANTOW 

Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- 
dawno na przydzielonym terenie w Wiśniowej 
Górze kolonie jetnie dla dzieci swych praco- 
wników. Pierwszy turnus trwający przez 
piec obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 Jat. 
W sierpniu korzystać będzie już z koloni} oko 
ło 200 dzieci. 

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste 
otwarcie kolonii, na które przybył m. in. wi 
€e-prezydent ob. Bugajski oraz przedstawic 
le władz miejskich. 


X aE 


kie te funkcję powierzyć Polakom, a prze 


owanych posiadaliśmy niew: te. 
Park maszynowy był w swoim czasie n'era- 
cjonalnie rozbudowany. Wskulek tego część 


maszyn must pracować na jedną zmianę, a 
ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko 
potrafią uzgodnić proces wytwarzania. 

W przyszłości fabryka nastawi się wyłącz: 
nie na produkcję dzianiny jedwabnej. Maszy 
ny, służące do produkcji dzianiny wełnianej i 
bawełnianej zostaną usunięte, a na ich miej- 
sce będą sprowadzone maszyny, podukująće 
dzianinę jedwabną. W ramach pienu 6ześcio- 
letniego 1950 — 55 przewiduje się daleko ttq- 
cą rozbudowę fabryki, która winga w przyszło 
šel zatrydnić około 2.000 robotników (obecnie 


produkcyjne fabry 

pracy zarówno kierownictwa, 
Rozwój współzawodnictwa pracy walnie 

przyczynił się do tego, że w ciągu pierwszej 

polawy raku bieżącego wytworzona o 60 proc. 

dzianiny więcej, miż w roku ubiegłym. 

togi. 


są w 
jek i całej za- 


TAJEMNICA POWODZENIA 
szczególne wyróżnionie zasługuje ob. 
Wladysława Madejska, pracująca przy slebno- 
waniu. Osiągnęła ona we współzawodnictwie 
indywidalnym już po raz piąty pierwsze 
miejsce. Pracuje ona na maszynie do szycia 
sprejalnego typu. W lutym osiągnęla ob. Ma- 
dejska 276,7 normy. W następnych miesiącach 
wydajność jej stale | systematycznie wziasta- 
ła, osiągając w maju! 343 procent. 

Tow. Madejska pracuje w swym zawodzie 
już: trzydzieści a lat Opowiada ona, iż w 
pracy nie wystla się specjalnie | nie nadwy- 
ręża. 

— „Pilnuje tylko, ażeby maszyna moja za- 
wsze była czysta, dobrze wysmarowana, żeby 
le szła ani za prędko, ani za wolna. Pracuję 
s i myślę w Czasie pracy tyik? 0 nra- 


cała tajemnica mojego powodzenia — oświad- 
cza szczerze ob. Madejska. 

Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wera- 
sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogia ona 
marzyć o kilku dniach wytchalenia na wsi 
podłódzkiej — dziś wyjeżdża do słynnych na 
cały świat uzdrowisk Czechosłowacji dostęp- 
nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy 
1... Plihalów. 


BRAKI I BŁĘDY ~ 
o obok sukcesów można i trzeba 
t również pewna brakl. 
A więc przeda wszystkim dyscyplina pzucy 
choć uległa ostatnio poważnej poprawie, t 
gle jeszcze szwankuje. Organizacje pol 
| rada zakładowa wiele mają jeszcze do zdr'a- 
lania na tym polu 

Ruch wiolowarsztatowców nie rozwiną! sig 
jeszcze w pełni. Wydaje nam wię, że kierow- 
nictwo fabryki nie przywiązuje jeszcze do te- 
go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, ż 
botnicy, którzy przeszli z obsługt 20 oczk. 
na 30—32 oczkarki nie otrzymują zagwazanto: 
wanego im w Pralokóle Dodatkowym do umo- 
wy zbiorowej dodatkowego wynagrodzenia, 
Jest jasnym tego dowodem. i 

Odsetek odpadków w produkcji (17 proc.) 
choć niższy, niż w wielu innych fabrykach 
dziewiarskich wydaję się nam, jak na fab: 
jeszcze zbyt wysoki 

Zagadnienie małej tacjonalizacji nie zosta- 
ło jeszcze należycie rozpracowane w fabryce, 
a kierownictwo nie ma jeszcze tej akcji, jak 
się to mówi, „w palcach”, 


NA DOBREJ DRODZE 
Błędy są T nie może być inaczej tam, gdzie 
życie idzie ciągle naprzód, zdobywając coraz 
to nowe pozycje. Ale jedno jest pewne: dzięki 
wytrwałym i szczerym iłkom kierownictwa | 
oraz załogi fabryka znojduje się na dobrej 
drodze. 


w. 


Lemiesz 


Dom na łasce losu 


Obywatelu Redaktorze! 
W im'enlu lokatorów domu przy ul. Kł- 
Kńskiego 213 pozostającego pod Zarządem 
Nieruchomości pragnę poruszyć sprawą te- 
montu dachu w tym domu. 
Rok temu zwrócil'śmy sí 


do Zarządu Nie- 
ruchomości i tys. zł. na repe- 
rację dachu, który już wówczas był w stanie 
opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa- 
pe i inne niezbędne materiały przedsiębiorcy, 
mowanemu przez Zarząd Nierucho= 
, niejakiemu panu Puzdrowi, Jeszcze 
przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
ęść niezbędnych mater'ałów budowlanych 
ż sprowadzonych na teren naszej posesji 
amiast tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
to, zreperował. Ponieważ jednak dach w dal- 
szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dwie 
komisje budowlane, które orzekły, że remont 
dachu nie został właściwie przeprowadzony. 
Interweniowaliśmy kilkakrotnie w Zarzą- 
dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta- 
tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 

był ręperowany jeszcze w ubiegłym roku, 
Obecnie dach na skutek deszczów prze- 

cieka jeszcze bardziej, niż przed reperacją. 
Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie starą 
się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred- 
nictwem „Głosu Robotn'czego* zapytać się 
dlaczego dom nasz zostawiony został na łasce 

losu i kto j za to odpowiedzialny? 
Jan Skalski 

lokator domu przy ul. Kilińskiego 213 

były przew. Komitetu Domowego 
Od Redak Oczekujemy, że sprawę tę 
e pod uwage Zarząd Nieruchomości 


mog 


i 


Beztroskie wczasy 


Pociąg — pensjonat w drodze na miejsce wypoczynku 


Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilęj 
długi sznur wygodnych pullmanowskich wago 
nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- 
cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- 
%ój i porządek, w wagonach — nastrój bez- 
troski; pasażerów oczekują bowiem miłe i cie 
kawe wakacje na Wybi Morza Czarnego, 
a w podróży — komfortowe urządzenia pocią 
gu, zapewniają maximum wygody i rozrywki. 

Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, 
w których siedzenia, a w nocy łóżk 
znacznie szersze i wygodniejsze, niż 
szych sleepingach. Jest również wagon restau 
racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem, Po- 
trzebè kulturalnej rozrywki zaspakajają inne 
ureądzenia, stanowi 
lejnictwie. Miejscowy węzeł radiowy będzie 
transmitować muzykę, wiadomości polityczne, 
odczyty, mecze sportowe į radio-gazetę. Łącz 


no: 
stowy, zainstalowany w pociągu, 
Ï pisma. W oddzielnym przedziale urzą- 
dzono kącik dla szachistów. Zmęczonego upa 
łem pasażera orzeźwi kąpiel i prysznic. O 
ystkie te urządzenia í wygody pasażerów 
dba 40 osobowa obsługa poc'ągu. 

Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, 

dziennikarzy? 
, pasażerami są zwykH śmiertelnicy, l0- 
pracy; robotnicy urzędnicy, lekarze woj- 
, udający się tym specjalnie dla wczaso 
wiczów przeznaczonym pociągiem do domów 
wypoczynkowych, gęsto Tozsianych nad Mo- 
rzem Czarnym. 

W okresie letn'm, w okresie najliczniej wy 
korzystanych urlopów, a tym samym — naj- 
większego nasilenia ruchu pasażerskiego, ko- 
zieckie uruchamiają z 


liczne ga- 


większych i wieka pracy. 


ze światem utrzymuje telefon międzymia | miast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 


pociągi, przeznaczone dla pasażerów, udają- 
cych się na wczasy. Dzięki temu wczasy 
człowieka pracy zaczynają się już z chwilą 
przekroczenia „progów“ pociągu - pensjonatu 
Bo nie tylko podróżuja wygodnie, ale znaj: 
dzie od razu w pociągu wszystkie urządze- 
nia, wprowadzające go w atmosferę okresu 
wypoczynkow. 

Te same pociągi zabierają w drogę powro= 
iną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
bycie odcinka podróży między dworcem a do 
mami wypoczynkowymi. 

Zagadnienie wygodnej podróży wczasowi- 
czów jest tylko fragmentem zagadnienia 
wczasów, a tym samym pewnym fragmentem 
Opieki, jaką Związek Radziecki otacza czło+ 
A. H. 


Gzy publiczne piętnowanie błędów jest szkodliwe ? 


Wśród licznych listów, nados 
«rej „Skrzynki pytań £ odpowie. 
śmy między innymi list, który 
poniżej; 

„Jestem sympatykiem PPR £ stałym czy: 
telnikiem „Głosu”. Dokładnie przeczylałem 
1ezolucję Biura Informacyjnego w sprawie 
Komunistycznej Pdriil Jugosławii, przeczyta: 
łem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 
1 zamieszczone przez nią głosy zagranicz 
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
się ze słusznością wywodów rezolucji f au- 
lorów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez- 
pieczne manowce, nie ulega dla mnie wął- 
pliwości. Niemniej jednak doprowadzenie 
do jawnego koniliktu między całym Świato- 
wym obozem demokratycznym a Komuni: 
styczną Partią Jugosiawii wzbudza we mnio 
i w moim otoczeniu, złożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokój. Zasto 
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
słuszniej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko- 
munistyczną Partią Jugosławii została za- 
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
lo słaszniejsze? — Mnie wydaje się, że tak 
gdyż w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnące) 
wykorzystać kontlikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłamu w 
obozie demokratycznym. Jeśt oczywiste, że 
ło się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
ogłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re- 
nkcji światowej okazję do propagandy anty: 
demokratycznej, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz tlemokratyczny”, 

Gzy autor listu ma rację? Czy należało u- 
krywać przed obozem demokratycznym fakt, 
że „kierownictwn Komunistycznej Partii Jugo- 
sląwii — jak glosi rezolucja — przeprowadza 
w ostatnim c w. podstawowych zagadnie- 
micch polityk! zagranicznej i wewnętrznej 


łych do na: 
1" znaleźli: 
przytaczamy 


błędną linię, która oznacza odejście od mark- 
sizmu — leniniemu"? I czy ujawnienie tego 
faktu osłabi obóz demokratyczny, jak to się 


wydaje naszemu korespondentowi? 
Naszym zdaniem autor listu nie ma racji, a 
Jego niepokój Jest nieuzasadniony, gdyż: 


Ujawnie przez Biuro Informacyjne 
ów Komunistycznej Partii Jugosławii leży 
przed wszystkim w jej inte Przywódcy 
Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej pro- 
wadzą błędną politykę, a przez wprowadzenie 
w partii reżimu antydemokratycznego uniemo- 
źliwi tym «złonkom partii, którzy dostrze- 
gają blędy swych przywódców, poinformowa- 
nie o nich mas członkowskich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In: 
formacyjnego | wielu innych partii robot 
czych Świata, masy członkowskie niew 
wia rozeznają się we właściwy eposób 


w po- 


lityce ewoich przywódców i wyciągną odpo- 
wiednie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy chociażby doniesienie angie. 


skiej agencji prasowej „Reuter” 
jaźnie, jak wiadomo, 
formacyjnego i do” obozu demokraty 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu 
iż „w masach członkowskich Komunistycznej 
Partit Jugosławii rośnie bez względu na do- 
tychczasowy mitorytet Tita niezadowolenie 
zaniepokojenie z powodu rozdźwięku z partia- 
mi komunistycznymi innych krajów”, Nie wąt 
pimy, że to sluszne niezadowolenie | uzasad- 
nione zaniepokojenie członków  Komunistycz- 
nej Partii Jugosł doprowadzi trochę wcze- 
śnioj czy później, do uzdrowienia panujących 
w niej stosunków i do powrotu Komur 
nej Partii Jugosławii na drogę międzynarodo- 
wej solidarności robotniczej. A bez akcji Biu- 
ra Informacyjnego osiągnięcie tego byłoby 
niemożl! we. 

2, Ujawnienie przez 
biedów KPJ lsty w i 


niezbyt przy- 
nastrojonej do Biura In- 


Biuro Inform 
resie Jugostawil, 


ejne 


Tito, 


cje. 
| 


nego. | 


Kardel i inni przywódcy Jugoslowiańscy pro- 
wadzą politykę, zagrażającą niepodległości i 
uslrajowi demokratycznemu Jugoślawji. Naro- 
dy Jugoslawii kochają swoją niepodległość i 
swój ustrój demokratyczny, dlą osiągnięcia 
których nię szczędzi! krwi I trudów. 
Terrorystyczne, tureckie metody niektórych 
przywódców Komunistycznej Partii Jugosławii, 
sprzeczne z podstawowymi zasadami fiemokra- 
cji wewnętrznej. obowiązującymi w każdej 
partii robotniczej, duszenie krytyki i samo- 
krytyki ze strony członków Partii w stosunku 
do Xierownictwa KP Jugosławii, haniebny fakt 
uwięzienia tow. tow. Zujawicza i Herbranga, 
członków Komunistycznej Partii Jugosławii za 
krytykę antyradzieckiego kierownictwa KPI— 
wszystkie te 1 wiele innych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji klasie robotniczej Jugo- 
sławii 1 narodowi jugosłowiańskiemi trudno 
się rozeznać w grożącym niebezpieczeństu 
los Biura Informacyjnego i światów: 
u demokratycznego wskaże klasie robot- 
niczej to niebezpioczeńst na- 
ród jugosłowiański trochę wcześniej, czy tro- 
chę później wyciągnie potrzebne konsekwen- 


b 
oboz 


-r 


przed 
win 


3. Jawne postawienie sprawy KPJ 
międzynarodową opinią rabotbiczą leży 
teresie ruchu robotniczego całego obori de- 
mokratycznego. Klasa robotnicza | obóz de- 
mokraiyczny mają prawa wiedzieć zawsze ca- 
łą prawdę, nawet, gdy jest ona gorzka. Ukry- 
wanie prawdy przed klasą robotniczą i obo- 
n demokratycznym nie wzmacniałoby, a o- 
słabiałoby ruch. Tylko wledy robotniczy ruch 
może zwalczyć le lub inne błędy, gdy fest ich 
świadom, Ujawnienie i uświadomienie sobi 
bledów w Komunistycznej Pa Jugosław 
wybitnie pomoże innym partiom I krajom o- 
bozu demokratycznego w uchronieniu cię od 
ponełnienia podobnych błędów u siebie, Wy- 
nika z tego, że opublikowanie stanowiska obo- 
zu demokratycznego do błędów. Komunistycz- 
nej Parti Jugoslawii nie osłabi go, lecz 
wzmocni, 


Autor listu wyraża zaniepokojenie z powo- 
du wykorzystania rezolucji Biura Informacy 
nego przez propagandę imperialistyczną. Pró 


niczym konleczna była walka z otlszczepień< 
twem. Pisał wtedy Lenin: 


„Stosunek partii politycznej do swoich 
błędów jest jednym z najważniejszych i naje 
pewniejszych sprawdzianów powagi parti 1 
rzeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy | wobec 
mas pracujących, Otwarte przyznanie się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa: 
nie warunków, klóre go zrodziły, gruntów. 
ne omówienie środków naprawienia błędu”, 
Olo co Lenin zalecał partii robotniczej, 


W Rosji Partia Robotnicza była wierna tej 
nauce Lenina, śmialo krytykowala błędy swe 
i — zwyciężyła 

„Niektórzy mówią — piszę Stalin — že u 
Jawnienie własnych bledów 1 samokrytyka są 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy» 
skane przez przeciwnika przeciwko partii pro. 
letarjalu. Lenin uważał podobne zastrzeżenia 
za nieważne | zupełnie niesłuszne”, 


Słuszność tego zdania potwierdziła historia, 
Partii Komunistycznej ZSRR starczyło karty 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra: 
dzieckich | narodó 


świata krytykować błędy 
tych przywódców, co zeszli na manowce i u- 
siłowali zepchnąć ruch 


robotniczy na takież 
manowce. Dlatego ty, „szybko skończyła się 
w tej partii kariera kich odszczepieńców, 


jak Trocki, Bucharin, Zinowjew i inni. W tym 
czasie również propaganda kapitalistyczna wę 
zyła w tej walce żer dla siebie. Wtedy rów: 
nież niektórzy ludzie z peryferii richu robot. 
niczego przestraszyli siq tej propagandy. His 
storia pokazala jednak. że naptóżno. Partią 
Komunistyczna ZSRR wyszla z walk 2 odszcze 
pieństwem wzmocniona. Związek Radziecki 
stał się potęgą, a w chwili agresji hitlerow: 
skiej okazał sie jednym z nielicznych krajów, 
pozbawionych hitlerowskiej „piątej kolumny", 


Uważamy więc, że nie ma potrzeby niepo- 
koić się z powodu hałasu reakcjonistów do- 
koła rezolucji Biura Informacyjnego, Należy 
natomiast z rezolucji tej wyciągnąć odpowie- 
dnie wnioski dla siebie — każdy na miejscu 
swojej pracy partyjnej i zawodowej, Należy 


ny ta niepokój. Przekonywuje nas o tym i na: 


nawa optymizmem jakże bogata w podobne 
doświadczenia historia ruchu robotniczego. 
Byl czas. kiedv | w rasviskim michu robot- 


pa 


wierzyć, że również towarzysza jugosłowiań: 
scy. klasa robotnicza Junosławii wyciągnie 
wszystkie potrzebne wnioski dla siebie i na: 


prawi błedy popełnione przez niektórych przy 
vádat- p 


. 
1 

Z Szkoda tyiko wielka, że jakoś nigdy nie 

może „dojechać“ we właś m czasie. By- 

Hr i ły wypadki, że wezwane do ciężka chorych 

iU przybywało dopiero na pogrzeb, zdarzyło 

A się też dnia 28. f. b. r., że zaalarmowane 0 


W poprzednim artykule omówiliśmy ogó Ine zami 


skiego na rok 1949, spi 


Zarządu Miejskiego, który w roku przyszły 
rozbudowy najszerszych urządzeń miasta, 


NOWE HALE W RZEŹNI 

Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku 
przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo- 
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mił. zł. Zwiększona podaż zwierząt rzeż 
nych pociąga za sobą równ/eż konięcznoś 
rozbudowy kali uboju ci 
zł. oraz hali 
złotych. 


pędu żywca — kosztem 7 mil. 


W ŁODZI BED, 
"Targowiska miejsi 


2 DALSZE RYNKI 


nej, wykończyć mają w roku pr 
południową przy placu Niepodległości kosz- 
tem 15 mil. zł. Równocześnie opracowane zo- 
staną plany budowy nowej hali śródm cj- 
skiej, która stanie w pobliżu placu Zwyci 
stwa. Znajdujące się tam bowiem targowisko 
winno w okresie kilku. lat wec likwidacji, 
plac cały ma u sadniczej rekonstrukcji 
sta, ym z reprezen.acyjnych pla- 


szlym halę 


2 TYS. LITRÓW MLEKA DZIENNIE DLA 
SZPITALI 

Miejskie Majątki Rolne zamierzają kosz- 

tem 8 mil. zł powiększyć stan krów o 100 no 

wych, rasowych sztuk, co pozwol: podnieś 


produkcję mleka dla szpitali i zakładów 


opiekuńczych do około, 2.000 Itr, dziennie. 


STRAŻ POŻARNA ZWIĘKSZY TABOR 

Straż Pożarna ma w roku, przyszłym wy 
konać w stanie surowym budową no 
strażnicy rzy ul. Wólczańskiej Nr 111, p 
tym wzursłn ć swój tabor samochodowy 
nowych 6 jednonek bojowych. O: 
nieurzac”one dotąd ulice a mniej 
żeńiu ruchu kołowego. 


GNIKAJĄ bo JE ŁBY” 
Projektuje się zmianę nawierzchni na szla- 
chetną na ulicach o łącznej długośc 3 km. 
Zmierzając do odtiążenia osi ulicy Piotrko* 
sklęj od nadmiernego ruchu kołowego, pr 
w duje się w roku przyszłym zabruk kostką 
regularną 2 równoległych do ul. Piotrkow- 
j magistrali, a mian, z jednej strony ul 
cy Zachodniej na odcinku cd wl, Legionów 
do ul. 1l-go L'stopada oraz Al. Kościuszki na 
odcinku od ul. Bandurskiego do ul. Żwirki z 
drugiej strony ul. Kilińskiego na odcinku od 
ul Nowotk: do ul. Daszyńskiego. Na terenie 


STAŁY CZYTELNIK XX 
ty za Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op'sa- 
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra- 
wo do wszczęcia kroków spadkowych. Praw- 


dopodobnie majątek poniemiecki znajduje sie | 


obecnie pod Zarządem Nieruchomości. 
Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero- 
wać do Sądu Grodzkiego, który jest właśc wy 
dla tego rodzaju spraw. Musicie jednak przed 
aąwić odpowiednie dokumenty, na podstawie 
których otrzymała matka al'menty przed 
wojną, ewentualnie wiarygodnych świadków, 
którzy swoimi zeznaniami będą mogl! stwier- 
dzić stan faktyczny. Sprawę bezwzględne po 
winniście wygrać, jeżeli będziecie ją mogli 
poprzeć wyżej wspomnianymi dowodam. 


KORNEL MICHAŁOWICZ — student P.L. 
Niestety, jeżeli już w dwóch innacjach spra- 
wa została przegrana, nie ma żadnej podsta- 
wy do rewizji procesu. Jeżeli nie upłyneło 7 
dni od ogłoszenia wyroku. mogła zaintet 
wana strona założyć kasację, którą jednakże 
należało z miejsca zapowiedz eć. 

STANISŁAW JAKUBOW — PIOTRKÓW. 
Niestety, nie zamieszczamy w naszej gazecie 
prywatnych podziękowań. 

SUBLOKATOR Jeżeli macie pok 
sublokatorski, za który właściciel pobiera 
wygórowaną cenę, powinn'śc e postarać 
przydział na ten pokój w Wydziale Kw: 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie 


przedstawiająca żadnych. trudność Wydział | 


Kwaterunkowy, dając Wam na po- 
kój, jednocześnie ustala w morne- 
go, które n'e może być wyższe, niż część co- 
łości komotrnego płaconego przez właś 
mieszkania. I tak na przykład 
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 
sięcznie,, to Wy za 1 pokój w ta 
niu nie możece płacić więcej niż 75 zł co sta 
aowi czwartą część komornego 


wę rozszerzenia sie ci kanalizacji i wodociągów 
produkcji gazowni, Dzisiaj zapoznamy nasz ych Czytelni 


at kosztem 17 mil: $ 


e po ukończeniu w ro- | 
ku 46 budowy hali północnej przy ul. Kośc e] | 


. Jeżeli alimen- | 


Nr. 184 


mn w 


jutra s EM W te îi z powrotem 
; jedzie pogotowie 


Jecze. 


cej si żkich i przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Trepiń- 
skiej (Zdrowie, ul, Zyndrama nr 37) zjawi 
ło się „aż” po 4 godzinach 1 w ogóle po 
porodzie, Ob, Trepiński, który udzielił nam 
powyższej informacji, twierdzi, że nie mo- 
gac nie wskórać telefonicznie, udał się 0s0- 
zieleń-  pigcie do Ubezpieczalni Społecznej, zastał 


zenia inwesty: 


ŁÓDŹ W ZIELENI 
„ Oraz zw. RR W dziedzinie robót plantacyjnych przewi- 

ów z dalszymi zamierzeniami ane jest urządzenie 2-ch parków pofebry- 
m pragnie posunąć znacznie naprzód dzieło | kanckich, a mian. parku Leonarda i parku 
Geyera. Ponadto rozpoczęte mają być prace, 
związane z założeniem na terenach wybudo- 
vanych nad Łódką wielkiego past 


dne Zarządu M 


| dzielnicy północnej przebie zostaną | urzą- 


dzone 2 nowe arterie równoległe do osi No- | ców ciągnących się od ul. Zachodniej do uli} awet wa miejscu karetki pogotowia, ale 
BRO OOO A | CZ a RAPA 2 udzielono mu informacji „aby się wstrzys 
i A NA ASC ZON F OWRRBA TESEN A mał, ponieważ urzędowanie się jeszeze nie 

gnie w roku przyszłym ul. Limanowskiego; Gia race <dokonkiaj bade W Wile WY 


j stony ul, Wschodn 
ciem swym osiągnie ul. W. 
nadto zapi 


która przebi-| Ogrodzie Zoologi 
Polsk ego. Poj do powiększe 
na rok przyszły re-| renu 
owań ul ch, jak i Tak w ogólnych sach 
ni i chodn'-| przyszłoroczne zamierzenia władz miejskich 
| w zakresie urządzeń komunalnych. 


m. Zmier one bedą 
w dwójnasób obecnego te- 


jeżeli pogotowie U. S. napra- 
na „wstrzymani: ależy mu 
odek przeczyszczający. I to beze 


zwłocznie. 


Ważne do !2 linca 

Ostatnie dni czerwca były dniami wiel- 
kiego ruchu posiadaczy t. zw. talonów na 
obuwie „Bata, a to z uwagi na urzedową 
rapowiedź, że {slony będą waźne tylko do 
1 lipca, W dniu 1 lipca ukazało się ogłos 
szenie, że obuwie talonowe „ Bata” będzie 
sprzedawane do dnia 12 lipca boz talonów, 
po tej samej cenie. 

PYTANIE: pocóż było w takim razie m- 
rządzać trzydntówkę ogromnego tłoku przed 
1 lipca Kawaly się szanownych „czynnie 
ków” trzymają? 


| Chieb na bruku | 


Na rynkach łódzkich i na przyległych uli- 
cach odbywa się sprzedaż pleczywa — pod go 
łym niebem. Ale nie tylko chleb sprzedaje się 
x niezasloniętych koszów, lecz c kłada- | Sat 
ny on bywa wprost na płylach kamienia, nie- 7 3; 
mat na bruku len sposób pył z powietrza 
harmonijnie łączy się z kurzem i brudem ulicz 
nym 

Nie: jest lo 
| sze, higieniczne. 


„ ani, co aga Ę 


Łodzianin 


WEATTOWYYCECYPY AWR EPEMYPPOCCHA PYPOPEAWYC OPOCZNA 


EDEP EEEE EETTERIIN FMA (M GEPYCELPCYKAYH 


Po pomyślnych egzaminach - lalsza nauka 


Dla wszystkich dzieci słarczy miejsca w szkolach 


W roku bież 


iść do szkół ogólnoksztołcących. przyjmowane są dziecj — sieroty po ofiarach 
nego Łódzkiego walczy ż trudno: O przyjęciu do szkół ogólnokształcących de | wojennych i pa ofiarach faszystowskiego pod- 
szczenia człej pragnącej vczyć się młodzi cyduje przede wszystkim Komisja Społeczno- | ziemia oraz dziec robotników į drobnych rol- 
nizh szkołach. Trudności te spo-| Pedagogiczna w skład której wchodzi dyrek-| ników. Dla tych dzieci miejsc w szkołach nie 
je są brakiem odpowiedniej ilościjtor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- , zabraknie. W drugim rzędzie przyjmowane bę 
ów na szkoły zawodowe w Łodzi, gat Rady Narodowej, oraz nauczyciel szkoły | dą dzieci urzędników państwowych i samorzą 
truktury szkolnictwa ogólnokształ- | podstawowej z głosem doradczym. Komisja | dowych. W trzecim rzędzie — dzieci, pocho- 

, k w roku ubiegłym obsługiwało | przy orzeczeniu o przyjęciu ucznia kieruje się | dzące z innych Śtedow sx. 
ws mł w toxu bieżącym spowodo- 20-minutowego egzam 3 lipca zakończone zostały egzaminy do 
wała wzrost le, liczby do około 20 tys, przy- dokumenta szkół ogólnokształcących, Wiele dzieci zdało, 
było bow przeszło 4.300 uczniów z klas zkoły, do której uczeń przed tym uczęszczał, | ale nie zostało przyjętych ze w: lu na chwi 
8-ych. Szkolnictwo zawodowe przyjmuje ab- | środowiskiem społecznym, sytuacją małerial- |]owy brak miejsc. Kuralorium Okręgu Łódz- 
po szkole 7-io klasowej. Wobec te | ną. cpanoweniem matezla olnego, oraz | kiego zapewnilo nas, ze wszystkie dzieci, któ+ 
go la młodzież, któsa ukończyła klas, musi | uzdoinieniami neža, W ierwszym rzędzie re zdały egzamin, zosłaną rozmieszczone w 
i szkołach łódzkich do chwili rozpoczęcia roki 


Ul. Piotrkowska przyszłości see sau. 


je do Kuratorium, które bę- 
I Irolevbusy i owobusy zamiast tramwojów n a iea a A PoRzSZEGENYKNTSZKE 
MZK otrzymały ostatnio 5 wagonów szyn | sobie więc wyobrazić, jakie wielkie cśnienie | vy roku bieżącym ok. 20 tys. młodzieży wyj- 
do niezbędnej wymiany torów w naszym: wywerają koła na nawierzchnię, rozpycha: | gzie ze szkół podstawowych (VIT | VIII kla- 
mieście, Ułatwi to w -znacznym stopniu pra-j jąc ją na obie strony. W zw ązku z tym, Wy- | sa), Z tej liczby 7 tysięcy prawdopodobnie 
te Wydziału Komunikacji Zarządu Miejskie. | dział Komunikacj, Zarzadu Miejskiego wraz ie do szkół zawodowych. 2 tys. — dó 
iega w tej chwili o dodatkowy | z Wydziałem Planowana i MZK rozważa ó} Ministerstwa Przemysłu, i tys. — do in- 
itu na roboty inw jne i opracowuje interesujace plany usun ęcia to- | nych typów szkół zawodowych. W tej chwili 
przy Piotrkowskiej, | rów tramwajowych z ul. Płotrkawskiej. Tram- | Przewidziane są w Kuiatarium miejsca na 7 
torach | waje na! Piotrkowskiej zastąpiłyby inne środ- | iY=ieey, lwa PE CE PEM 
RS É Ę ip riait: odzieży beż przydział zkół. 
3 ka komunikacji, fak autobusy | tralicybus a | Cyny wyżej podano dotyczą okregu szkolne- 
a asfal- | tę główną arterię naszego miasta — wedlug | o) rógztiego (Łódź | województwo), 
ce na zae 


mwaja- | tych ‘projektów — odeiaiytyb Wedlug teorotyemych obli-zoń w samej Ło 
ybko zniszczeniu: tram- chód i wschód od Piotrkowskiej. der Erakujes w bud obectej-ttiejać na 90 


z pasażerami 8 ion, można drieci Z tej cylry deci, kłóre zdały egza- 


min przed Komisią snolerzno-pedeqagiczną, 
z całą pewnością będą do szkół przyjęte, 


Trudności finansowe 


> tramwa'ów 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach) W PZPB Nr 9 w tkainj na „szósikach” Nanń U , ine 
wystneła się na czojo Sianlstawa Michalak Stanisław Kubik uzyskał 161 procs a Fran. || 12 Mlonóg z’ def cytu mies'ęcznie 
| 
t 


tramwajow: 

Należy 
towa, na któ 
we, ulega bardzo s 
waj wa 


[i5t proc.) | Józeia Seweryniak (140 proc.). ciszka Kóciołek 159,3 proc. lak się dowiadujemy, w Miejskich Zakła: 

Marin Świicń uzyskaj 149 prac. Na „szósłt W PZPB Nr 22 prządki: Karolima Gogo- dach Komunikacyjnych sporządzony już został 

Stelan Pałczyński 151,7 lewska i Feliksa Sobczak (4 strony) ost całkowity bilans za ostatnie 5 miesięcy, Z bi- 
nsu 


= s zdobyła 1429 proć,-a gnęly pa 1535 pro”, a na 3 stronach K s nika, żo MZK walczą z ogromnymi 
Helena Pałkowska 139,5 proc. W przędzal miera Pycio ı Apolonia Lascń po 173,9 trudnościami — delicył bowism za ten okres 
i F wynosi ok: 60 mil, zł, a więc 12 mil, zł mie- 

e, 


ni wyróżniły się: Bronisława $: 


ptoc 
(188.2 proc), Łucja Krawczyk (165 p 


W PZPB w Pabianicach w przędzaini w. 


Paulina Janśczewska (161,8 proc.) Śżnił Solkowika TEM 2728 
W. PZPR Nr 2 w tkalnj na 6 krosnach naj lz aaao Bari Koia IP A pas 


lepsze miejsca uzyskały: Maria Jawor 
(158.1 pror) 1 Mena Drzewiecka 
proc), a na „czwórkach” Władysława M 
ucharska (152,1 proc) 


sige? 


ło wyremontowana 35 wozów (re 
monty główne), a na mieście stale jest w rue 
chu 101 wozów silnikowych, 195 doczepnych 
w ruchu nonmalnym, oraz 15 doczepnych — 
w ruchu nadzwyczajnym — raño, kiedy robote 
nicy śpieszą do fabryk. 
w zędzalni (6 stron) Maria Stelmasz: ZK "mimo paso doza nie A 
śe: SR R Janina: Debowską szają jednak opłat za bilety tramwaiowe. (m 
ana Janina Debowika W PZPR w Zgierzu w przędzalni (A siros || Z É 
e AE LJ sy]. Antonina Nowak zdobyła 1712 proc; K ik 7 
Fo 1 — 14 Geńowofa Wiaderkiewiez MAE pron He i 
W PIPEN: c eb WE (34 lena Paradowska (3 strony] osiągnała 166,3 ©IDRURFRA FA a 
awa Deka (169 poc), We Proc, Ewa Ulewicz (3 strony) 1574 proc, fiw syraw e zanisów mo kłas VIII i IX 
dawednkawie. OR jepól WLBZPB w Roiz e parawickiej. w tkali ||| 
mona (115.4 proc.). wyprzedził ze- ma 10 krosnach na czolo wysrmęly 
kowsklego (112,4 proc.|; zesnół Marta Majer (154.8 proc) I Bolesława N 
> (152 proc.. Zenobia Sawicka i Kszwe 
a (8 krosien) uzyskały po 175 


roc). i Maria Miszczak (750 wrzec. — 
2 148,4 pioc.). Tkaczka Sabina Zych (8 kro- 
silen) uzyskała 181,8 proc, Stefania Maty- 
nia na „szóstkach” 1724 proc. a na „czwór 
h“ Stanisława Bujnowicz (1728 proc) 
Anna Paruszewska 166,7 proc. 


I168 proc.) i Irena 1 


Ob. Dyrektorzy natychmiast no ukończeniu 
egzaminów do klas VIN į TX nadeślą stan licz- 
į bowy młodzieży przyjętej do tych klas z poda 
j niem struktury spojecznej oraz imienny wykaz 
z adresami tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzam'n, a nie zostali przyjęci ze wzglę- 
du na brak miejsca, Uczni 


Ba- wa! 
kie ra 


apińskieqo (135,7 proc) — 
ndszczyka (127,8 proz), a zespół 
go. (111,1 proc, uległ zespołowi Niedbała proc. 
(1148 oroc) W PZPR w Andrychowie pierwsz 
W PIPE Nr 6 przodka W 
Skóta 177 ptor, a 
ską 142,6 proc normy 
wybiły się na czoło. Amn 
! (1837 proc.), Antonina Doma (186,3 pr 
i Stanisława Zrobek (184,6 proc) 


Szym: 


dys wa Lass sra w tkalni (4 krosna) zajęły Ka 

ń 5 proc). Tkacz Fr 

zdek 14 krosna) osiągnął 1659 proc. 

ód przadek (4 strony) Rozalia Karko: 

nzyskałe 137,5 proc, a Aniela Bizoř 
prac. 


wie ci otrzymają 
Pi ze stkoły odpowtednie zaświadczenia jow dniu 
2 siermnią b. r. zgłoszą sie do Kuratorium, 
gdzie dowiedzą się, do których szkół — w gra 
nicach możliwości — zostali przydzieleni. 


H NACZELNIK WYDZIAŁU 
Dr J. Łopuskij 


i 


GŁOS KUTNOWSKI 


Od kilku dni w związku z akcją po- 
mocy przednówkowej, organizowanej 
przez Polskie Zakłady Zbożowe, widzi- 
my na ulicach Kutna setki wozów chłop 
skich, którymi rolnicy z odległych 


otrzymania bonów na zbo: 


Powiatowy Związek Gminnych Spół- 
dzielń „Samopomoc Ch “w Kut- 
nie jest najpoważnie placówką 
spółdzielczą w naszyia powiecie, Zrze- 
sza on 12 Gminnych Sp oraz 28 
filii, do których należy 6.950 członków, 
Miesięczny obrót Powiatowego Związ- 
ku Gm. Śpółdz. „Samopomoc Chłop- 
ska" wynosi porad 50 miiionów zło- 
tych, a miesięczny obrót Gminnych 


Wynalzzek 


Pracownik elektrowni w Wałbrzychu 
Józef Bratsztajn wynalazł nowy spo- 
sób suszenia oleju transformatorowego. 
Ciepło wydzielane przez żarówki w cza- 
sie ich pracy zużywa się do wytworze- 
nią odpowiedniej temperatury w po- 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 6 lipca 1948 r 
Dziś: Łucji, Dominiki 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow, Kom. M, O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na* 

rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem“ — 106 
Apteka Suke. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 


gmin przyjeżdżają do miasta w celu | ków chce załatwić 


Straż Pożarna — 41 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 


mieszczeniu, służącym do odwadniani: 
oleju. Dotychczasowy system suszenia 


JES 


Jak się dowiadujemy Polskie Zakła- 
dy Zbożowe przydzieliły powiatowi 
kutnowskiemu 1100 metrów. 

Pracownicy Samopomocy Chłopskiej 
mają mnóstwo rohoty. Każdy z rolni- 
prawę jak najprę- 
dzej i jak najprędzej odebrać mąkę z 


Milionowe obroty spółdzielni gminnych 


Spółdzielń przekracza 32 milicny zło- 
tych. 

W bieżącym miesiącu Gminne Spół- 
dzielnie przystąpią do budowy Rolni- 
czego Domu Towarowego w Kutnie 
przy ulicy Sienkiewicza, Dom ten bę: 
dzie zaopatrywać ludność miasta i 
wsi w wszelkiego rodzaju artykuły po 
sodziwych cenach. (B.): 


rohotnika 


oleju powodował m. in. spadanie mocy 
izolacyjnej oleju. Sposób suszenia ole- 
ju wynaleziony przez cb. Bratsztajna 
— poza eliminacją dotychczasowych 
wad i usunięciem niebezpieczeństwa po- 
żaru wnosi szereg udogodnień. Racjo- 
tor otrzyma specjalną premię. 


0 poprawę stanu sanitarnego miasta 


Na ostatnim Zebraniu Miejskiej Ra-|nie stwierdzono lekce ażenie przepi- 
dy Narodowej w Kutńie poruszono m. sów sanitarnych przez właścicielkę do- 
in. sprawę podniesienia stanu sanitar- mu. Zastano tam rozwalony. śmietnik, 

ky ` ONA „|sterty śmieci na podwórzu, nieczystości 
nego miasta. Jak już podawaliśmy, W | wyjewały się z dołu klcacznego i zatru- 
Kutnie przeprowadzona została inspok- 


u keep ec Kurg kierowników 


jewódzkiego, Komisja stwierdziła d 
Dnia 3 b. m. w sali konferencyjnej 


id 
braki na tym odcinku pracy Zarząć 
Naczelnej Organiz.cji Technicznej od- 
było się uroczyste zakończenie kursu 


Miejskiego i wyasygnowała 200 tysię- 
dokształcającego dla kierowników ro- 


cy zł. na uporządkowanie miasta. 
ót budowlanych i instalacyjnych, zor- 


Stan sanitarny miasta, a co za tym 
idzie stan zdrowotny ludności zależy 

ganizowanego przez cócział warszawski 
Polskiego Związku Inżynierów i Tech- 


wyłącznie od samych mieszkańców. Lo- 
katorzy domów powinni dbać nie tylko 

ników budownictwa przy współudziale 
Warsżawskiej Dyrekc Odbudowy. 


o własne mieszkanie, ale i zwracać 
uwage na utrzymywanie czystości na 
Polski l 
stanu sanitarnego nieruchomości miej- 0 8 IE mas yny 
skich i po stwierdzeniu nieporządków | Państwowy aparat handlowy przygoto- 
inno | WYCH I innych materiałów włókienni 
= t mebli oraz rowerów przewidziane są 
Zebranie Zw, Zaw. 
porad prawnych 
Przy Zarządzie Powiatowym Stron- 


podwórzu i na ulicy przed dormem. Po- 
nakładane będą grzywny. wat się do zapoczątkowanej ostatnio akcji 
|rozprowadzenia w „eksporcie wewnetrz- 
Pracowników Gastronomicznych 
nictwa Ludowego w Kutnie utworzony 


dwórka miejskie nie mogą być żerowi- 
skiem dla szezurów i wylęgarnią ro- 
bactwa! 
Zarząd Miejski postanowil obecnie 
zabrać się energicznie do podniesie 
I tak w wyniku ostatniej kontroli | tzw. eksportu wewnętrznego. 
przekazano do re: u karnego staro- | Aboa te tal Room Poda 
stwa powiatowego sprawę Morawski | eym krewnych lub znajomych w St Zd 
katarzyny, właścicielki erue non Ee | copy A. Tydniwe uzyskanie narty 
przy ul. Tylnej 10, ; dwukrot- | materialnej. Oprócz kuponów  ubranio- 
Inym'* również maszyny i narzędzia rol- 
nicze, 
RP PZA ý = Centrala Handlowa Przemysłu Metalo- 
w środę 7 lipca b. r. w sali Pow. R wego przygotowa”2 na s pierwszych 
dy Zw. Zawod. przy ul. Kilińskiego 2| trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrze 
odbędzie się walne zebranie Związku 
Zaw. Pracowników Gastronomicznych. 
(B.). 
——— * 


rrr 


EEPE EII 


Przygody 
Jasia 
Wiorcinitty 


PREET EPEN E PREEPERAE HT 


został D: Porad Prawnych, Porady 
prawne udzielane są codziennie z wy 

jątkicm niedziel i świąt od godz. 8—15 
w lokalu SŁru przy ulicy Stalina. Rol- 


u kutnowski 
Lu, 


członkami 
skać porady prawne i 
dań do władz państiwov 
rządowych. 


atwienie pa- 
h czy samo- 
(B.). 


z Z 
WYDAWCA: Wojew. Komite PPR w Łodzi Ki 


Dział oałoszeń: ul Piotrkowska 
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wały powietrze w promieniu kilkudzie- 
sięciu metrów. Przykładne ukaranie ob 
Morawskiej będzie przestrogą na przy- 
szłość dla innych właścicieli lub admi- 
nistratorów domów. (B.). 


robót budowlanych 


Kurs ten, trwający 4 miesiące ukończy- 
ło 108 słuchaczów. P 

Kurs mial na celu pogłębienie wia- 
domości wśród pracowników budow 
łanych i przystosowanie ich do nowego 
budownictwa uprzemysłowionego. W 
imieniu ministra Odbudowy dyplomy 
wręczył absolwentom kursu w 
ster Odbudowy ob. Pietrus 


Pomoc przeńdnówkowa dla małorolnyc 


młyna. Trzeba jednak przyznać, że nie 
ma tu roboty papierkowej:  intresan- 
tów załatwia się sprawnie i szybko. Jak 
dotąd ponad 500 osób otrzymało bony 
na mąkę i otręby. 

Rolnicy wdzięczni są Państwu za oka 
zaną im pomoc. 

Ob. Pawlak Waciaw, ze wsi Grodno 
II, gmina Ostrowy właściciel 5-hektaro 
wej poparcelacyjnej działki jak i sam 
przyznaje został „na lodzie”. Zapasy 
się skóńczyły, pieniędzy na kupno mąki 
nie miał, a w domu sześć osób na utrzy 
maniu, to też PZZ wybawiły go z nie- 
lada kłopotu. Z radością ka w ręku 
bon na 200 kg. żyta. Do żniw starczy— 
mówi — a potóm to oddam. W naszej 
gromadzie było dużo takich jak ja. Te- 
raz to możemy spokojnie rozpocząć 


żniwa. Podobne zdania słyszy się na 
każdym kroku. Trzeba przyznać, że 


akcja pomocy przednówkowej była bar- 
dzo na czasie i wykazała troskę rządu 0 
tych rolników. którzy pomocy tej tak 
bardzo potrzebowsli. (B). 


Trzylecie 
Związku Buťowlarzy 


Z okazji t ja istnienia Zw, Zaw. Robotni 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego od 
było się plenarne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Związku. 

Na posiedzeniu podsumowano wyniki współ 
zawodnictwa pracy oraz omówiono zagadnie- 
nia szkolnictwa zawodowego. Plenum pówzię- 
ło szereg uchwał mających na celu usprawnie 
nie pracy związku. Posiedzenie połączone by- 
ła z pokazem zespołów świetlicowych związ- 
ku, w którym wzięło udział okóło 400 osób. 

Na zakończenie obrad, Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Robotników ł Pracowników Przemysłu 
Budowlanego powziął rezolucję, w której 
stwierdza m. in-: 

W imieniu 250 tysięcy zorganizowanych t0- 
botników przemysłu budowlanego i mineralne- 
go — plenarne posiedzenie, popiera w całej 
łości tezy, zawarte w oświadczeniu 
B-miu ministrów spraw zagranicznych, podkre- 


ślając w sposób szczególny, że od utrzymania 
granicy ną Odrze į Nysie zależy los całego po 
kole 


na pokoju świata,. Nie wolno, 
y w imię interesów imperialiż 
odradzał się w oparciu o te= 
ty. połenciał nie ki, stano- 
be dla samego istnienia ha= 


SPOŁECZNY 


TYGODNIK POLITICA 


nego bogat, 
ment ma 

kieraty, pługi, brony, wozy, obsypniki do 
watory, grabiarki, 
rzędowe, 


i cepowe, 
Ceny tych arty. 
w Stanach Zjednoczonych, a jednocz 


Osoby zainteresowane mogą zwróci 
do swoich bliskich w Ameryce, z pr 
o sfinansowanie zakupu potrzebnych im 
przedmiotów. Ofiarodawcy «nogą w USA 
obejrzeć próbki wyrobów polskich, które 


Nacz. 2168-14. 


ie, | certyfikatów Cents 


1 | wnętrzny, można będzie 


rolnicze - od krewrych z Ameryki 


są rozprowadzane w drodze eksportu we- 
wnętrznego. Po dokonaniu wyboru, naby- 

j dnictwem agentów banku 
ki — dolarowe certyfika- 
ępnie przesyła się 
. Po otrzymaniu 
a Banku w Warszawie 
leca Państwowej Centrali Handlowej 
dostarczenie adresatowi odpowiednich ar- 
ty kułów. 

Wzory niektórych maszyn i narzędzi rol- 
ch, przewidzianych na eksport we- 
oglądać na Wy- 
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 

Pierwsze zlecenia z Nowego Jorku spo“ 
dziewane są w na*bliższych tygodniach. 


drogą lotniczą do Pol 


ch 


ni 


Sekretar»t ¿5 
za zerminowy 4 


Rer n 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. | 
Teatr „BAGATELA“ Piotrkowska 94. i 
Dzś | codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. f 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" j 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. , 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIĄ” 

Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Hieibacha (dz ai bierze 60 osób, — Chór 
— Palet — Urkiestra. Bilety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz 17-ej w kaste | 


WIEAB EBY | 


teatru W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 1 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso= | 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Fichle | 
równą w roli tytułowej t 
sław Bugajski, Stanisła 
Głuszkó 


Jerzy Du 
w Guzek, 


Ewa Szumańska j Ludwik Tatarski. 


Reżyseria Erwina 
styczną Otto Axera. 

Kasa czynna od 
Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43. 5. tel. 140-09 

Godz. 19.45 otwarcie teatru letniego i pri 
miera rewiomontażu pt. ..W ogrodzie przy po 
godzic“ z udzialem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń: | 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-ej. 


ADRIA — „Guwernantka”, godz. 18. 20,30; w 
niedzielę 15,30. 

BAJKA — „Admirał Nachimow”, godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris“, godz. 18, 
20,30; w niedz. 15.30. 


GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Ak.ialności przeniesiono 


Axćra, kompozycja pla- 


do kina „Hel”. 
HEL (dla młodzieży — „Pięciu Zuchów“, 
godz. 16, 18.30, 21 v niedz 1330 


HEL — „Program Aktueln Krajowych 
4 Zagr. Nr 19%, godz, 11, 12, 13, 14, w 
niedz, 11, 12. | 

MUZA — „Życie Emila Zoli“, godz. 18, 20: | 
w niedz. 16. 

POLONIA — „Rósanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21. niedż, 1330. 

PRZEDWIOŚNIE — .Płomień Nowego Orle- 
anu”, godz. 18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Wyspa Skarbów", godz. 17, 
19, 21; w niedz 15. 

ROMA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 

dz, 15,30. 

REKORD — „Aleksander Newski”, 
20,30: w niedz. 15.30. 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 
16,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

ŚWIT — „Tinur i Jego Drużyna”, godz 18.30. 
20,30; w niedz. 16.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Winsna”, godz. 16,30 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 

„Kulisy Wielkiej Rewii” godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13,30 

WISŁA — „Casablanca”, 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", 
1530. 18, 2030: w niedz 13 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20: w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Rodzina Froment”, 
20,30; w niedz. 15,30. 


Co usiyszymy rrzez rani 


PROGRAM na wtorek, 6 lipca | 1948 r. * 
12.04 Dziennik, 1225 Polskie 
12.45 (Ł) „Produkcja pasz białkow 
snym gospodarstwie", (Œ) Chwila muzy 
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, 
13:45 Muzyka poważna (płyty), 14.30 (Ł) Z d 
siejszej prasy, 1435 (È) Muzyka obiadowa | 
(płyty), 15.05 (Ł) Felieton spórtowy, 0 IŁ) 
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (Ł) 
Skrzynka ofiar Ł. R. R, 15.30 „O leniwym sul- 


godz. 18, 


dz. 17, 19. 255 w 


godz 


godz, 18, 


tanie* — audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynk. 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Poznaj kra; 
16.30 Koncert rozrywkowy, 17.00 „W by I 


», 17.45 „Gra 
jem Odzyskanych, 18. 
18.45 „Jak zostałem pi 


"Ulub: zone melodi e 
sarzem* — lelieton, 19.00 (Ł) p. 
półrocznych wysiłków", 1910 [Ł) , 
opera Verdiego. 1930 „Emancypantk 
Koncert symfoniczny 
21.50 Skrzynka technīr 
neczna (płyty). 22.45 (Ł) Koncert Życzeń, 2 
fŁ) Omów. progr, lok. na jutro, 23.00 Ostatn. 
wiadomości, 23.16 Muzyka, 23.20 Program na 
jutro, 23.20 Zakończenie audycji i Hyma. 
UWAGA, SŁUCHACZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZN: 
Sekretariat Studium dzienn Ko - pu 
stycznega w Łodzi Piotrkowska 153 IV pi 
w lokalu Zw. Zaw. karzy jest czynny 
9d godz. 16 da 17=tej, prócz sobót 1 niedziel. 


O 


Ze sportu 
5 


ójcik wzorem prawdziwego sportowca... 


„Tour de Pologne“ na trasie Piotrków — Łódź 


w szos polski 
na metę w Helenq 


Wójcik pomimo zmęczenia przy- 
rzyjemny wyraz twarzy przed obie- 
em naszego totoreporter: 


Rzeźnicki i 
oblekają 
kiy. 


na tor helenowski 


tegoroczny zwycięzca „Tout 
Pologne” nie jest czystej 
wiaujnem. Pochodzi ón z Garwolina, a przed 


zakładach „Tudor” w. Pia- 


w kolarstwie 


k stawiał wówczas 
pierwszę kroki. Początki 


były jak zwykle tro- 


dne. Wójcik nie odąosił wielkich sukcesów i 
często p. vał z dużo słabszymi później 
kolegami. R d nak nie znie- 
chęcily go da Kolarstwa. Wójcik nie przesiał 
Coraz większym stawał 
larskiego. 

mówił mi jeden z kolegów 

Wójcika z lego okresu — Wacek przyjeżdżał 
do mnie i wyciągał mnie na trening. Nie za- 


Świć, bo mnie oprócz 
agalo jeszcze coś: innego. On 
poza rowerem nie widział świata. No; È chlo- 
pak się doczekał, że jest dziś znany w całej 
Polsce, Dopiął sw 
Wójcik może być przykładem dla każdego 
papieros, 
onale, że prowa- 
— nie można BE 


Pływacy „Filmowca” 
remisuą z „Orkanem“ 


W Krotoszynie został rozegrany mecz pły- 
wacki KS „Filmowiec” (Łódź) — RKS „Orkan”. 
Zawody zakończyły się wynikiem remisowym 
84 : 8: 

-Z ciekawych wyników na uwagę zasługują 
czas Dobrowolskiego na 100 m styl. klas, 
1:250 min, Perkowskiej na 100 m styl. klas. 
;457, a przede wszy Jery na 100 m sty! 
dow., w eztafecie 3x100 s yl zmien, panów — 
min, Zawodnik nadrobił na przeciw- 
zwycięstwo w 
w czasie 4:103 min. 
Polska Janasówna z 

ię: 


„Filmowcom 
zawodniczka 


Należy nadmienić, że drużyna „Otkonu” 
ilona zawodnikami z, poznańskiej 

m i Boruszczakiem, d: 
ym gospodarze osiągnęli zaszczytny wy 
Zawodom przyglądało się oko- 


ywi warTsza- 


Napierała i Lutek  Piełraszewski 


w przyjacielskiej pogawędce 


Pietraszewski gasi pragnienie łódzką 
lemoniadą 


UKAMY TALENTÓW 


w ,„„drólowej Spurtów* — lekkoatletyce 


gotowań lekko- 
alletów polskich 
Igrzysk Bal- 
Polski 

Lekko- 

atletyczny orga- 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze- 
szkoleniowe. dla 


mężczyzn i kobiet 
przeszkolenie zaawanspwa- 
tego stopnia przodow 


z ma ną celu 
nych do 


Na obóz meski 
1 — 31 sierpnia 
łani 


który odbędzie się w dn 
br, w Olsztynie zostali powo- 


W ramach przy: | Krzyżanowski, 


h, Nowak, Korban, Kubera, | ski, 


$winiarek 
z Łodzi: Pawłowski, 

Rokorowski, D) 

z Krakowa 


Owczarek, Sosnowski, 


Serafini, 


Niemczyk, 


Skałbania, Mro- 

Dumęcki, Grzanka, Slemiątkow. 
iBydgoszczj, Twardowski, 

(Włocławek), Sobecki (Toruń): 

Rutkowski, Mażarym 

zendzielarz, Prask 

slucha, Szymosżek, 


Deja, 
Czeszyk 


Walasek; 
z Wrocławia: 
z Warsza 


Nowak, Małecki Marian: 
Zwei 


Janusz, Borków 


Kubera 


Pierusze odołoruy 


Nie wszystko było w porządku piszą Czytelnicy... 


„Będąc świadkami przyjazdu 
kolarzy z „Tour de Pologne 
w dniu 3,VIL 1948 r. na tor 
wyścigówy w Helenowie zwró 
ciliśmy uwagę. że licznie zgro 
miadzeni na torze organizato- 
rzy wyścigu w białych czap- 
kach entuzjastycznie przyjmo- 
walt kolarzy z czołówki, nato- 
miast wszystkimi przyjeżdżają- 
w opóźnionym czosie nie miał się kto za- 
ować. Kalarze ci pa przebyciu 9-ciu eta- 
byli krgńcowo wyczerpani, do tego stop- 
nia, że niektórzy z nich nie mogli o własnych 
siłach zejść z roweru. Jednakże spośród okolo 
30-ta „białych czapek” nie znalazł się nikt, 
kto by £ obowia koleżeńskiego pomógł 

ść ym. kolarzom., Czyżby 


żało od panó: 


organizatorów prócz butelki p. 
wa, eweniuainie bułełki lemoniady? Na wszy- 
stkich etapach częstowano kolarzy gorący 
napojami, a w Łodzi chcieli organizatorzy wY- 


sludzić ich zapały przed broniem udziału w 
końcowym etopie Dookola Polski, 
Uprzejmie prosimy Pana. Redakłora a za- 
szizenie pów tu w. „Głosie Ro- 


czym, čelem zwrócenia uwagi organiza- 
lorom wyścigów na 'ich nieodpowiednie po- 
traktowanie sprawy. 
Obserwalorzy 
ao ri 

Powyższe uwaq 
na są słuszności. Na uspra 
białych czapek” trzeba 
mieli oni przede wszye! 


w zasadzie nie pozbawio- 


za zadanie zorga- 


nizowanie mety í zaiącie sie sprawami z nią 
związanymi. Wydaje nam się, że zawodnikami 
powinni w pierwszym rtędze zaopiekować się 
zaraz na miejscu osoby wchodzące w skład 
Komiteli przyjęcia Zawodników, który. jak 
nam wiadomo, również był zorganizowany w 
Łodzi. 


ski Ryszard, Ko a Janusz, Dębowski Ze- 
non, Twardowski 

Nasobóz kobiecy w APE | sierpnia br. 
w Zakopanem zostaly wyznaczone następują 
ce zawodniczki: 

ze Śląska: Pankówna, Piwowarówna, Wies 
czorkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer- 
lak, Kwoka, Paździorówna, Wasilewska, Gębo: 
Jisówna, Siendziełorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcównaj 

z Łodzi: Kucharkówna, Tęgówna, Błócien: 
niczak, Słomczewska, Hoimókł, Peskówna, 
Piotrowska, Pabiś, Gozdek; 

z Radomia: Kusiównaj 


zawy: Niepostynówna, Chrystenzen. 
Kora, Sienklewiczówna i 4 kandydatki 
z SKS: 

z Poznania: —Cieślikówna, Dobrowolska, 


niowska, Lesznerówna, 


r Kamińska, Kmisz- 
kówna, 


Czerw: Kowalska, Nogajówna, 
Pytlakówna, Ost 
z Gdańska: Brockówna, Drzewiecka, Pen- 


mers-Wiśniewska;. 
z Krakowa: Gorzkowska, Pieczara, Boro- 
wiec, Perczyk-Siarkiewiczowa, Ditkowska, Cię 
ślewiczy 
z Grudziądza: 


Słaruszkiewiczówna, 
kówna 


Gawrońska: 
z Wrocławia: Ba 
chalska, Paszk 
z Lublina 


Gbur= 


inkówna, Flakowicz, 
ówna, Rączewska, Micha! 
Gutkowska, 


lolrowska 


Mieloch zdobywca „Złotego Kasku” 


Pezneńczyk uzyskał średni 


POZNAŃ. (obsł, wł) Na torze trawiastym 
w Ławicy rozegrany zostat wyścig motocy- 
dla ma- 


gnat na 
na godz. W kategorii do 350 ccm przy udzia- 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- 
cja) w czase 15:28 min. przed Bukowskim 
fLechia) — 15:49,4 min. 
W kategorii do 


ccm [13 zawodników) 


gżył Błachaczyk (Cracovia) — 17:28,4 
min. przed Maiczakiem  (Ol'mpla—Gru-j 
dziądz) 17:37 mn. Dla zawodników, któr: 


li wymaganego minimum urzadz: 
no w każdej kategorii biegi korygujące, W 


a szybkość 88,6 km./gudz. 
kategorii ponad 350 cem pierwsze 
fat 


iejsce za 
mierski w czasie 15:02,2, wynik jego 
słabszy był jednak o 5 sek, od wymazanege 
minimum i dlatego nie zakwalifikował się da 
biegu 'o „Złoty kask". W dalszych kategoriach 
zwycęscy nie osiągnęli również wymagane- 
go minimum, mimo to do finału dopuszczo- 
no 6 dalszych zawodników, którzy walczyli o 
trzecie do szóstego m'ejsca. 

Bieg finałowy o „Złoty kask“ rozegrany 
został między Mieloch i Nowackim. Walczą- 
cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy- 
równanie w za. Pi od kategorii, docho- 
Jlzące do 70 sek, W finale zwyciężył aod 

ry tym samym zdobył po raz drugi „Złoty 
(Unia), Sedla 
(Brno) Błahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
(Okecie) i Milewskim (Unia. 

D — 019867 


